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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 wyjątkiem dni poświątaeznyeh.
Kumor pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
8'ica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekołowsklega, Pasaż Haus- 
***bbs i, 8. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r j ł i a e r s t a  
z a m i e j s e o w s :  i m i e j s c o w a :

rsczn!*  . . . 32 K., I ó w le rń ro c zn ls  8K.  — h. j rs s z n ls  . . 24 K. I ńw tarćreftznto . . 8 E.
p d łro o zn ls  . . 16 K. j m leslęozn ia 2 E. 70 h. j  p ć łre a zn is  . . 12 K. | s ic s lę a zs lft  . . . 2 1

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„ P rze w o d n ik  nuakow y i lite ra c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymują eato- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca gTudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h.t drudzy 60 h.
„ P rze w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 bal. za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników S ok ołow skiego 
we Lw o w ie  Pasaż Hausmsnna i. S. W Paryżu wy
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. da Raczkowski) 38 
Rus de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jerzy Erazm 2ga im. B i t t n e r ,  rządo- 

Wo upoważniony geometra z siedzibą urzędo
wą we Lwowie, złożył dnia 4 marca b. r. 
Przepisaną przysięgę.

Obwieszczenie
c- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
hiarca 1909 r. 1. XVII 1566/70 z wykazem 
Panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 20 do 
27 marca 1909 r., — zamieszczone jest w 
^Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 30 marca.

Po burzy.
Dyplomacya austro-węgierska odniosła 

Zwycięstwo, które jest zarazem zwycięstwem 
Pokoju.

W ciągu tych długich miesięcy naprę
żania, gdy niejednokrotnie zdawało się już, 
Ze nic nie zdoła zapobiedz wybuchowi wojny, 
rozbrzmiewał niejednokrotnie głos małodu
sznych narzekań wytykających Austro-Wę- 
Sfotn iż nazbyt uparcie trwają przy obra
zem stanowisku. Dziś wszakże pokazuje się 
lasno, jak trafny był to system. Gdyby nie 
Wyrozumiałość i pobłażanie dla maluczkiego 
Przeciwnika, dopuszczającego się niesłycha
nych prowokacyj, zarazem jednakowoż żela
zka konsekweneya i stanowczość, opierająca 

wszelkim próbom zmiany programu, by- 
*°t>y niezawodnie przyszło do wojny. Austro- 

§gry miały na ustach słowa pokoju i szczerze
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M ARYAN DUBIECKI.

Z  P R Z E S Z Ł O Ś C I .

I.
Horodło w r. 1861.

(Ciąg dalszy).

, Już upływała jedna z godzin popołu- 
Aowych, gdy, błąkając się okolnemi droży- 
ami, wjechaliśmy do wioski, której nazwy 
aWet nie znaliśmy. Droga szła obok bramy 
Woru stojącego w głębi dziedzińca, otoezo- 
ego wspaniałemi drzewami.... Sylwetka do- 

i ogrodu szybko przesunęła się przed
aiem naszem, mijaliśmy już je, gdy nie- 

jL0dzianie usłyszeliśmy wołanie po za sobą. 
biegł z naglącymi gestami, wołając,

yśtny się wstrzymali.
Biegł od domu, który już pozostawał

^ nami, chłopak lat 11, lub 12, w konfe- 
J a t c e  i czamarce, a skoro stanęliśmy, zbli- 
J ,  s>§ do nas, uniósł nieco konfederatke. 
łowiąc;
v . — Matka moja, właścicielka tej wsi,
7 °S1 panów, abyście do niej zajechali....
j e w n e  dążycie do Horodła, na zjazd; mia- 

czko wojskiem osadzone, dostać się tam 
eP°dobna; lecz dom mej matki stoi otwar-

go pragnęły; cała ich polityka ku temu zdą
żała celowi; a wynik dowodzi, że droga 
obrana przez Monarchię była nietylko s łu 
szna, lecz najodpowiedniejsza.

Rossya, która w znacznej mierze przy
czyniła się do wywołania zawieruchy, podsy
cając zaślepienie Serbii, sama sobie przypi
sać musi winę, jeśli z wywołanego zamętu 
wychodzi upokorzona. Jej żądanie, by sprawę 
Bośnii i Hercegowiny, załatwioną przez bez
pośrednie porozumienie pomiędzy Turcyą i 
Austro - Węgrami, stawiono przed trybuna! 
konferencyi — nie utrzymało się i w tydzień 
później, musiała Rossya sama, dobrowolnie 
zrezygnować ze swych pretensyj w przeświad
czeniu, że nie zdoła ich przeprowadzić.

Wielką natomiast i rzetelną zasługę 
około zażegnania całego zatargu przypisać 
należy Francyi i Anglii. Pierwsza od po
czątku dokładała usilnych starań, by niedo- 
puścić do rozpętania krwawych demonóy, 
druga w najkrytyczniejszyeh chwilach koń
cowych przesiienia zajęła stanowisko pośre
dnika i bardzo zręcznie wywiązała się ze 
swego zadania.

Los Serbii jest w istocie nie do poza
zdroszczenia. Przygotowania wojenne wyczer
pały całą siłę finansową kraju i na długie 
lata podetną jego dobrobyt. Na rozwoju zaś 
wewnętrznym wycisnąć musi także niekorzy
stne piętno rozczarowanie, jakiem zakończyły 
się dumne, ale nieroztropne rojenia. Teraz 
ma Serbia sposobność przekonać się, jak 
lekkomyślnie zaufała obietnicom wrogów Au- 
stryi. Monarchia okaże się niezawodnie wspa
niałomyślną wobec ofiary własnej nieroztro
pności i Serbowie przekonać się będą mogli, 
że tylko utrzymując szczerze przyjazne sto
sunki z Austro-Węgrami, powetować będą mo
gli zwolna niezmierne straty moralne i ma- 
teryalne.

Złowieszcze chmury zawisły również 
nad dynastyą Karadżordżewiczów. Słabemu 
królowi, jakim okazał się Piotr I., niełatwo 
przyjdzie przenieść katastrofę, zwłaszcza, że 
z dwu synów jego starszy, Jerzy, nietylko 
nierozwagą polityczną, lecz także jako czło
wiek zwrócił przeciwko sobie powszechne 
oburzenie, drugi zaś, Aleksander, zbyt młody 
jest, by można orzec, czy sprosta ciężkim 
zadaniom.

W chwili, gdy dobrodziejstwo pokoju

ty dla wszystkich spieszących do Horodła. 
Zapraszam panów w imieniu mej matki....

Wymówił to jednem tchem i, ręką 
wskazawszy bramę otwartą, podążył spiesznie 
do ganku, na którym spostrzegliśmy grupę 
mężczyzn, ciekawie nam przypatrujących się.

Kilka słów tego dzieciaka najzupełniej 
wystarczającą były informacyą o stanie rze
czy w okolicy, która miała stać się terenem 
zjazdu. Dwie doby oddzielały nas od nazna
czonego dnia, a już widocznie cała sieć prze
szkód. utrudnień zarzucona została na okoli
cę horodelską. W jednej chwili pozycya stała 
się dla nas rzeczą jasną: gościna nam ofia
rowana bardzo była na czasie, bo dawała 
możność lepszego zoryentowania się wśród 
nowych okoliczności i wprowadzała nas do 
licznego grona uczestników zjazdu.

W szeroko rozwartych podwojach sieni 
obszernego domostwa, robiącego wrażenie nie 
pańskiej rezydencyi, ale dostatniego dworu 
szlacheckiego, powitała nas matrona powa
żna, odziana w grubą żałobę, po za nią stało 
kilka pań w czarnych sukniach, a dalej, w 
głębi, cała ciżba mężczyzn różnego wieku.... 
Wszyscy oni, jak wprędce dowiedzieliśmy 
się, dążyli do Horodła.

Poważna matrona, witająca nas, to pa
ni pułkownikowa Teodora z Podhorodeńskicb 
Podhorodeńska, wdowa po Leonie Podhoro- 
deńskim, pułkowniku wojsk polskich, które
go w r. 1831 widziano na czele jazdy lu
belskiej. Była to paui domu tego, otoczone
go wsią, nazywającą się Hrebenne.

— Moje Hrebenne — mówiła pułko
wnikowa, wprowadzając nas do niezbyt ob
szernej izby na prawo — leży tuż przy Ho-

jest znowu zapewnione, zmilknąć winny głosy 
krytyki i potępienia nad głową Serbii, a 
w ich miejscy pora ozwać się głosom prze
baczenia i życzeniom, aby tak ciężko nawie
dzonemu krajowi oszczędziły losy dalszych 
wstrząśnień i aby jak najrychlej ujrzał on 
swe rany zabliźnione.

Akcya dyplom atyczna.
Wczoraj przed południem poseł austro- 

węgierski w Belgradzie hr. Forgach złożył 
wizytę ministrowi spraw zagranicznych dr. 
Milovanowićowi. Przedmiotem obrad było 
uregulowanie stosunków handlowych między 
Austro-Węgrami a Serbią, ponieważ prowi- 
zoryum traktatu handlowego, upływające 
z d. 31 marca, nie może już być przedłużo
ne skutkiem uchwał parlamentów austrya- 
ckiego i węgierskiego na zasadzie zawartego 
między Austro-Węgrami a Serbią traktatu 
handlowego.

Minister Milovanowić oświadczył hr. 
Forgachowi, że kwestyę handlowo-polityczne- 
go modus vivendi między Austro-Węgrami a 
Serbią przedłoży Radzie ministrów.

W ciągu wczorajszego poranka nadeszły 
do posłów angielskiego i francuskiego w Bel
gradzie instrukcje co do kroku, jaki mocar
stwa mają wspólnie uczynić w Belgradzie. 
W kołach rządowych oświadczają, że rząd 
serbski spełni wolę mocarstw, bo jest prze
konany, że nie postawią one Serbii takich 
żądań, które uwłaczałyby godności państwa 
niezawisłego.

Oświadczenie Serbii.
Berliński telegram Koeln. Ztg. omawia 

rokowania o oświadczeniu, jakie ma być 
Serbii przedłożone, a które opierać się bę
dzie na następującej podstawie : Serbia po
winna zaniechać wszelkiego mieszania się do 
kwestyi bośniackiej, która uregulowania jest 
skutkiem zgody mocarstw; powinna ona for
malnie objawić życzenie przywrócenia dobrych 
sąsiedzkich stosunków z Austro - Węgrami, 
postawić swą armię na stopie pokojowej i 
postarać się o to, by potworzone bandy wy
cofano z okolic nadgranicznych i rozwiązano.

P rzesilen ie dynastyczne w Serbii ?
W Belgradzie obiegają pogłoski, że 

między królem Piotrem a rządem toczą się

rodle, obowiązkiem przeto jest obecnie otwo
rzyć bramę, rozszerzyć, o ile się da, ściany 
dla wszystkich, co zdaleka, z bardzo daleka 
spieszą, by za dni kilka zejść się na polach 
Horodła, by sobie dłoń bratnią podać, spoj
rzeć w oczy i rzec, że się jeszcze żyje.... Dni 
teraźniejsze niech świadczą, że chociaż roz
bici na okruchy, chociaż długo zupełnie u- 
śpieni, prawie zamarli, do snu wiecznego zło
żeni — jeszcze żyjemy.... Przeszkadzają nam 
jednak okazać to światu. Horodło od dwu 
dni zajęte przez wojsko; na Bugu dziś, wczo
raj, zaciągnięto silne kordony; nikt z zabu
żańskich okolic nie będzie się mógł teraz 
przedrzeć, kto dotąd rzeki nie przebył... Nie
którym jednak udało się omylić straże. Pra
wie wszyscy moi łaskawi goście, których pa
nowie tu widzicie, są z po za Bugu; zdołali 
prześliznąć się niepostrzeżenie wśród czat i 
posterunków nadbrzeżnych... Wobec tego strze
żenia przejścia z Zabuża, wobec utrudnienia 
zejścia się w większe gromady, wobec zre
sztą, iż wielu, przekroczywszy Bug, błąka się 
i nie wie co z sobą począć, postanowiliśmy 
i my otoczyć się. posterunkami, czyniącymi 
wywiady... Młodzież z naszej okolicy prawie 
cała uruchomiona: konno przebiega drogi i 
pola, sprowadza niewiedzących, dokąd się 
udać i zabłąkanych do pewnych punktów, 
dowiaduje się o stanowiskach i ruchach wojsk, 
o rozporządzeniach krępujących skupienie się 
gromad pątniezych, dążących do Horodła...

— Podczas gdy młodzież starsza czyni 
wywiady na dalszej przestrzeni — ciągnęła 
dalej swe opowiadanie pani pułkownikowa — 
poleciłam czuwać memu chłopcu u bramy 
domu i sprowadzać tu wszystkich błąkają-

pertraktacye co do ewentualnego zrezygno
wania dynastyi Karadżordżewiczów z tronu 
serbskiego. Pogłoski te znajdują wiarę tem 
bardziej, ponieważ wszyscy posłowie Skup- 
czyny otrzymali onegdaj od rządu wezwanie, 
aby zostali w Belgradzie, ponieważ chodzi o 
ważne rozstrzygnięcie.

Dziennik Zvono omawia sprawę dyna
styi i kończy słowami: „Kto nie jest zdol
ny do rządów, niech ustąpi. Naród serbski 
dojrzał już do samorządu".

Pogłoski o proklamacyi republiki do
tąd nie potwierdzają się, jednakże na ogół 
przeważa przekonanie, że po zakończeniu kon
fliktu z Austro-Węgrami sprawa dynastyi 
musi również przyjść pod dyskusję.

Wedle dzienników budapeszteńskich nie
które grupy w Skupezynie agitują za powo
łaniem na tron serbski jednego z książąt za
granicznych. Największe szanse ma ks. an
gielski Teck, którego kandydaturę silnie po
piera Anglia.

Jak słychać, ks. Teck ma bardzo licz
nych zwolenników nie tylko wśród ludu serb
skiego, lecz także wśród kół wojskowych. 
Nadto byłaby to osobistość bardzo dobrze 
widziana i przez inne państwa europejskie.

Natomiast w kołach oficjalnych Bel
gradu zapewniają, że dynastyi nie grozi ża
dne przesilenie, a zwłaszcza, że bezpodsta
wne jest doniesienie belgradzkiej Pravd-y, 
jakoby rząd pertraktował z królem Piotrem 
o ustąpieniu Karadżordżewiczów.

Następca tronu Aleksander i książę Je
rzy udali się wczoraj zagranicę, celem kon
tynuowania studyów.

W rozmowie z pewnym dziennikarzem 
serbskim oświadczył poseł młodoradykalny 
Markowie, który onegdaj protestował prze
ciw postępowaniu Skupczyny w sprawie ab
dykacji następcy tronu Jerzego, że przez 
proste przyjęcie do wiadomości Skupczyna 
w tej sprawie nie powzięła decyzji. Przez to, 
że prezydent Skupczyny nie dopuścił do dy* 
skusyi, Skupczyna nie miała możności stwier
dzić, czy w duchu konstytucji nie należało
by zwołać wielkiej Skupczyny. Zdanie to 
podzielało przeszło 40 posłów, ale z nie
wiadomych powodów nie obstawali oni przy 
niem.

cych się i niewiedzących o stanie rzeczy w 
miasteczku...

Tu nastąpiła wzajemna rekomendacja 
nas i tych, których już tam zastaliśmy. Była 
tych ostatnich spora gromadka, około trzy
dziestu osób, wszyscy prawie z zabużańskich 
okolic. Wcześniej oni nieco przemknęli sie 
do Kongresówki, korzystając z małych, nie
strzeżonych przewozów. Inni, co później nad 
Bug przybyli, musieli pozostać w Uściługu, 
miasteczku wołyńskiem, na prawem porzeczu 
bugowem: zbrojnie im drogę zamknięto.

W gronie oczekujących na zjazd horo- 
delski, pod gościnnym dachem pani pułko
wnikowej Podhorodeńskiej, spotkaliśmy wśród 
innych: Władysława Ciehońskiego, ziemia
nina wołyńskiego, który, w parę lat później, 
zginął w walce pod Minkoweami, Maryana 
Wasiutyńskiego z Koziatyna na Ukrainie, 
marszałka Joachima Sumowskiego z małżonką, 
z powiatu włodzimierskiego, młodziutkiego 
Władysława Cieszkowskiego, który w r. 1863 
poległ w Lubelskiem, otrzymawszy mnóstwo 
cięć i ran, młodego Migurskiego, bratanka 
owego Migurskiego, wygnańca syberyjskiego, 
z dawnej epoki, którego ucieczka niegdyś do
konana z tragicznym wynikiem, stała się te 
matem różnych opowiadań, opisów i wreszcie 
w niedawnych czasach, L. Tołstoj, znany pi
sarz rossyjski, skreślił powiastkę na podsta
wie tradycji o tej ucieczce.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Stanowisko Skupczyny.

Skupczyna ma zebrać się jutro, we 
środę, aby uchwalić oświadczenie, które ma 
być złożone Austryi.

Wśród posłów panuje wielkie przygnę
bienie. Ogólnie podnoszą się skargi na 
zdradę Rossyi. Rząd zawiadomił poufnie przy
wódców stronnictw, że Austro-Węgry zdecy
dowane są przyznać Serbii znaczne korzyści 
ekonomiczne.

Komentarze do odwrotu Rossyi.
Do jednego z pism angielskich donie

siono z Petersburga, że ambasador niemiecki 
hr. Pourtales w ubiegły poniedziałek wręczył 
ministrowi spraw zagranicznych Izwolskiemu 
notę, w której w uprzejmy, ale stanowczy 
sposób zażądano zaniechania ambitnej poli
tyki Rossyi i oświadczono, że jeżeli Rossya 
nie wezwie energicznie Serbii do ustąpienia, 
to Austro-Węgry będą uważały to za akt 
nieprzyjacielski ze strony Rossyi i wysnują 
z tego konsekwencye. Celem wzmocnienia 
wrażenia hr. Pourtales wobec Izwolskiego 
wskazał na to, że Niemcy są gotowe razem 
z Austro-Węgrami wysnuć natychmiast kon
sekwencye z odmowy Rossyi. Izwolski miał 
podstawę do mniemania, że w razie odmowy 
nastąpi mobilizacya wojsk niemieckich nad 
granicą rossyjską w ciągu 48 godzin.

Biuro W olfa  podając tę wiadomość, 
oświadcza stanowczo, że ambasador niemie
cki w Petersburgu ani nie wręczył tam noty, 
ani nie przemawiał w sposób, w powyższem 
doniesieniu przedstawiony.

Wedle prywatnych doniesień z Peters
burga, stanowisko Izwolskiego jest mocno za
chwiane. Natychmiastową dymisyę odroczono 
tylko z powodu trudności w znalezieniu od
powiedniego następcy. Car jest podobno roz
goryczony z powodu, że Izwolski nie poin
formował go należycie o położeniu.

K o l o n i a .  W telegramie] berlińskim 
Koelnische Ztg. zbija zdanie pism francuskich 
o świetnem zwycięstwie Niemiec i klęsce 
mocarstw zachodnich i podnosi zasługi Fran- 
cyi około pokujowego załatwienia sprawy 
serbskiej, tudzież zasługę Rossyi, która sa- 
modzielnemi oświadczeniami umożliwiła swym 
przyjaciołom we Francyi i Anglii dojść do 
ugody z Austro - Węgrami bez przeciwieństwa 
do Rossyi. Powinno się dać spokój refie- 
ksyom o zwycięzcach i zwyciężonych. Zwy
ciężyła sprawa pokoju i sprawa rozsądku.

L o n d y n .  Daily News pisze: Niema 
powodu do tego, by darzyć Austro-Węgry i 
Rossyę sympatyą angielską. Austro-Węgry 
były bezwzględne, Rossya obłudna. Gdyby

Serbia była pozostawiona sama sobie, toby 
prawdopodobnie już dawno była przywróciła 
sąsiedzkie stosunki z Monarchią. YVszystkie 
owe ostre protesty i wspaniałe mowy w A n 
glii i gdzieindziej znalazły koniec, którego 
chlubnym trudno nazwać. Rossya prowadziła 
grę podwójną i nieokazala się ostoją ani dla 
swych protegowanych, t. j. Serbów, ani dla 
swych przyjaciół w Anglii i Francyi. Ten 
koniec dowodzi, że uprawnione były wątpli
wości, z jakiemi od początku spotkało się w 
Anglii porozumienie angielsko-rossyjskie.

Sprawy krajowe.
(Pożyczki gotówkowe w Banku krajowym).

□  Celem zadośćuczynienia potrzebie 
kredytu inwestycyjnego na wszystkich polach 
gospodarczej działalności w kraju, o ile tej 
potrzeby inne istniejące już rodzaje kredytu 
w odpowiedni sposób nie zaspakajają, istnie
je w Banku krajowym osobny dział p o ż y 
c z e k  g o t ó w k o w y c h .  Na podstawie prze
pisów wydanych przez Wydział krajowy, po
życzki tego rodzaju udzielane być mogą go
tówką na skrypta notaryalne za ubezpiecze
niem hipoteeznem i właścicielom realności 
miejskich, jako kredyt budowlany na czas 
od-rozpoczęcia budowy aż do chwili możno
ści zaciągnięcia pożyczki w listach zastaw
nych; na adaptaeye i inwestycye, albo na 
dokupno gruntu; dalej właścicielom większych 
posiadłości ziemskich na melioracye, inwe
stycye gospodarcze lub komasacyę; właści
cielom mniejszych posiadłości ziemskich na 
melioracye, inwestycye i arondaeye: wreszcie 
właścicielom przedsiębiorstw przemysłowych 
na kapitał obrotowy.

W ciągu roku 1908 wypłacił Bank kra
jowy w tym dziale ogółem 42 pożyczek na 
sumę 2,274.000 kor., a mianowicip 28 poży
czek w formie kredytu budowlanego na

na realnoś-ci miejskie 7,606.200 koron, 23 
na większą własność 1,852.000 koron, 26 na 
małą własność 88.200 koron, 4-7 na realno
ści fabryczne, 2,618.600 koron — razem 256 
pożyczek na 11,510.000 koron.

Spłacono w tym okresie 117 pożyczek 
na 5,106.452 kor. 3 łi.

W ciągu r. 1908 zgłoszono łącznie po
dań 139 o pożyczki na 8,656.700 K., co razem 
ze zgłoszeniami z lat dawniejszych czyni 526 
podań na 27,653.470 K.

Z tej liczby załatwił Bank odmownie 
155 podań na kwotę 11,751.570 K.

Z pozostałych 371 podań na 15,901 900 
K, 351 przyznano pożyczki na 14,782.400 K., 
20 pozostaje w załatwieniu na 1,119.500 K.

Z przyznanych 351 pożyczek na 14,782 400 
K. zrealizowano do końca 1908 roku 256 na 
11,510.000 K., wycofano promesy przy 56 
pożyczkach na 1,510.400 K., pozostaje w o- 
biegu 39 promes na 1,762.000 K.

Przesilenie bloku.

1.270.000 koron; 4 na większą własność
300.000 kor.; 10 na realności fabryczne na
704.000 kor.

Z wypłaconych 4 pożyczek na większą 
własność jedna na 35.000 kor. miała na celu 
melioracye rolne, pozostałe trzy inne inwe- 
stycye gospodarcze.

Z pożyczek na realności fabryczne przy
pada 3 pożyczki na młyny 74.000 kor, .  2 na 
cegielnie i fabryki dachówek 190.000 koron 
i po jednej na fabrykę papieru, fabrykę 
szkła, makaronu, pralnię i zakład hydropa- 
tyczny 440.000 kor.

Do końca r. 1908, czyli w ciągu czte
roletniego istnienia tpgo działu, udzielił Bank 
krajowy w ogóle pożyczek tego rodzaju: 160

( jij;) Liberalno-konserwatywny blok nie
miecki, nie zwbązany wspólnością ani polity
cznych zasad, ani ekonomicznych interesów', 
nie przedstawiał nigdy wewnętrznej siły i 
nie miał z góry żadnych warunków trwało
ści. Wytworzył go sarn ks. Buelow w gru
dniu 1906 r. zerwawszy w tym czasie da
wniejsze przyjazne stosunki z centrum ka- 
tolickiern. Blok stanowić miał większość par
lamentarną, popierającą kanclerza, lubo nie
raz zdarzały się wypadki, w których należą
ce do bloku stronnictwa riie szły z sobą 
zgodnie i w glosowaniu wyraźnie zaznaczyły 
różnicę swoich zapatrywań. Przy każdej nie
co ważniejszej sprawie trzeba było sztuczny^ 
mi środkami, przyrzeczeniami i ustępstwami, 
powstrzymywać blok o i  faktycznego roz
bicia.

Nadeszła jednak oliwiła najcięższej i 
najniebezpieczniejszej dla bloku próby, gdy 
przedłożono mu do rozwiązania najdonioślej
szą dla p ń-ńwa kwestyę, a mianowicie re
formę finansów Rzeszy, wymagającą pół mi
liarda nowych podatków. I tutaj zarysowały 
się właśnie najostrzej zasadnicze przeciwień
stwa między konserwatystami, jako zwolen
nikami podatków bezpośrednich a frakcjami 
liberalneini, domagającemi się obciążenia 
znacznego bezpośredniej własności. Najza
ciętszą też opozycję podnieśli konserwatyści 
przeciw proponowanemu przez rząd podatko
wi spadkowemu. Odnośny też projekt rządu 
odrzuciła komisya finansowa, przyczein zara
zem okazało się, iż dla reformy finansów

Rzeszy istnieje faktycznie większość, któP 
po wyłączeniu podatku spadkowego była®? 
gotowa głesować za innemi kategoryami p®' 
datków i to w takiej kombinacyi, aby paBl 
stwo uzyskało nowe dochody w  w y s o k o ś ć  
prawie pół miliarda. Efekt finansowy bjłW 
osiągnięty i rozwiązanie trudnego zada®1? 
zdawało się nadzwyczaj ułatwione. Zach0' 
dzi-ła tylko jedna, ale dla ks. Buelowa b*r' 
dzo zasadnicza niespodzianka, iż nie był**1? 
to obecna większość konserwatywno-liber** 
na, lecz dawna większość konserwatyw®0 
centrowa, jaka istniała przed rozwiązani®111 
parlamentu, gdy jeszcze centrum należało®0 
większości rządowej.

Ks. Buelow znalazł się wobec dylemat 
albo zgodzić się na rozbicie obecnej więksi' 
ści, albo zrzec się nowych podatków. I jed®1 
i drugie wydało mu się wprost niemożli*8’ 
bo pociągać, musiało za sobą w nieuchr®*' 
nem następstwie jego ustąpienie ze stano*1 
ska kanclerza. A więc wytężył on wszelką 
zabiegi w tym kierunku, aby blok podtrzy®®80
i przy jVgo współudziale przeprowadzić refor' 
ine finansów choćby w drodze wszelkich 
żliwycli kompromisów. Po długich roko*8' 
niach przyszedł też rzeczywiście do skutb11 
kompromis stronnictw blokowych, którą * 
miejsce podatku spadkowego zgodziły się1 
rozmaitego rodzaju zastrzeżeniami na pod®8' 
sianie dodatków rnatrykularnych, które P?j 
szczególno państwa związkowe mają płaC) 
Rzeszy. Kompromisowy wniosek, przyj?^ 
przez komisję finansową, wywołał żywe pr  
ruszenie w kołach parlamentarnych, a roz^1' 
nięta nad nim dyskusja w prasie wykaz*’8: 
iż nic może on liczyć na poparcie w pe^j 
Izbie, zwłaszcza, gdy przedstawiciele pań®  ̂
związkowych ze względów zasadniczych 
nowczo się przeciw niemu oświadczyli. Fr*"j 
cye liberalne zaczęły znowu propagować n»J8 
utrzymania podatku spadkowego, licząc, 1 
przy pewnym nacisku ze strony kanele1*’ 
dałoby się ■ przynajmniej część konserw*1?' 
stów dla tego podatku pozyskać.

Tymczasem komisya finansowa obrad0' 
wała dalej nad innemi kategoryami PoCl8t 
ków, zaproporiowariemi przez rząd. D*ls*- 
jednak przebieg rozpraw wytwarzał dla rzą® 
sytuacyę bez wyjścia. Okazało się bowi®111’ 
iż podatek od gazu i elektryczności, oraz 0 
inseratów, niema szans przejścia. Wresz® 
weszła na porządek dzienny najżywotniejsZ9 
dla agraryuszy sprawa podatku spirytusowej 
która w całej akcyi może stanowić d e c y j  
jacy zwrot. Projekt rządowy zaproponow* 
obniżenie t. zw. Licbesgabe dia producent*?  ̂
spirjtusu. Polega ona na tern, iż każdej g°' 
rzelni przyznano pewien opust podatkoW) 
dia pewnej ilości spirytusu, oznaczonej t. z*: 
kontyngentem. Podatek spirytusowy wyn°s
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

(Wolny przekład z francuskiego).

II.
(Ciąg dalszy).

Rok przeszło minął.
Pewnego popołudnia majowego, wycho

dził z Pałacu Burbońskiego Jan Laurieres 
i szedł na familijny obiad do swoich krewnych, 
którzy zaledwie od kilku tygodni przenieśli 
się z Lugdunu do Paryża. Pan Gurminel zo
stał mianowany wice-dyrektorem wielkiej in
stytucji fir owej, ku niekłamanej radości 
żony, P a r ^ n k i ,  która zawsze się uskarżała 
na mgły Rodanu.

Mrok zaledwie zaznaczał się na niebie, 
mieniącem się u zenitu, liliowo-różowem na 
horyzoncie, w nieskończoność, aż poza Arc de 
Triomphe; niezliczona ilość samochodów śli
zgała się, falowała na białej drodze zatrzy
mując się, wyprzedzając, snując się we wszyst
kich kierunkach, na moście, na ulicacb Royale 
i Rivoli, wzdłuż wspaniałych Champs Ely.'ees, 
których drzewa po obu stronach przybierały
0 zmroku pozory lasów głębokich.... a Lau
rieres myślał o podobnych wieczorach w przy
szłości, gdy uwiezie w jednym, z takich po
wozów Marye, swoją żonę, zakochaną w nim
1 w jego sukcesach....

„Półtora roku marzeń, jednego marze
nia prawie bez przerwy!... Powinienem wy
grać rekord nad wszystkimi zakochanymi 
dzisiejszych czasów!... lecz basta! koniec z 
marzeniami! Teraz lub nigdy nadeszła chwila 
spróbowania szczęścia...."

Uśmiechnął się uśmiechem, w którym 
była zarazem figlarność, zapał i rozrzewnie
nie....

„Cobym był powiedział staremu Ribe- 
rot, którego przyparłem do ściany niedawno 
w Izbie, gdyby mi odpowiedział: „A pan, 
którego widziano tej i przeszłej niedzieli,

wchodzącego w porze nabożeństwa na scho
dy Saint-Roch ?“

To była prawda.
Gdy pani Salyan opuściła avenue de 

1’Opera, Lauriiires się powściągnął, sądząc, 
że się uwolni od rzeczy słodkiej bezwątpie- 
nia, ale która mogła ujemnie wpłynąć na jego 
pracowitą działalność. Rzeczywiście miał za
miar się ożenić, jak to mówił doktorowi Jo- 
mard, ale nie zgodził się na żaden projekt 
podejmowany przez panią Fontanille i swoją 
matkę. Tymczasem, prawie z lękiem czul, że 
oblicze młodej wdowy rysuje się coraz bar
dziej w jego pamięci.

„Jakież to szaleństwo z mojej strony! 
Kiedyś — gdyż żałoba nie będzie jej więzić 
na wieczne czasy — zdarzy mi się bez wąt
pienia spotkać panią Salyan, czy to w tea
trze, czy w towarzystwie i wtedy może na
wet nie poznam, że to ona!"

Mówił sobie te smutne słowa pewnej 
niedzieli rano, przechodząc ulicą Gastiglione, 
na co pozwalał sobie czasami żywiąc bardzo 
słabą nadzieję. I o kilka kroków od sie 
bie ujrzał właśnie młodą wdowę, któ
ra z bramy wychodziła z książką do nabo
żeństwa w ręku. Szła szybkim krokiem Pa
ryżanki; welon jej, jak skrzydła jaskółki po
ruszany lekkim wietrzykiem, zniknął prawie 
natychmiast na rogu ulicy Saint Honore...

Lauriiires, którego zresztą dreszcz prze
szedł od stóp do głowy, pozwolił się jej tro
chę wyprzedzić; za nic w świecie nie chciał 
aby to wyglądało na impertynencką gonitwt: 
zadowolił się pójściem za nią zdała, po tym 
samym trotuarze, nie tracąc z oka smuklej 
postaci przesuwającej się wśród przechodniów. 
Wreszcie, naprzeciw Saint Roch, pani Sal
yan przeszła ulicę, uścisnęła rękę małej sta
rej damy wysiadającej właśnie z powozu i 
obie razem weszły na schody i do bramy 
kościoła, pomiędzy dwoma szeregami że
braków.

Lauriiires wszedł także do kościoła, któ
ry mu się wydał całkiem pusty; pomimo, że 
baryera głównej nawy była otwarta, krzesła 
szeregowały się puste, aż do głównego ołta
rza, gdzie nie widać było żadnych przygo
towań do nabożeństwa. Ale odgłos organów 
dał się słyszeć w głębi wraz z chórem gło
sów męskich świeżych i młodych, unosząc 
się aż pod samą kopułę, po za wielkim oł
tarzem.

Laurieres zbliżył się do ściany, na któ
rej była zawieszona tablica ze spisem nabo
żeństwa i przeczyta! między innemi:

„O jedenastej, Msza św. Towarzystwa 
młodych ludzi z parafii Saint Roch".

„Ach! Salyan pewnie należał do bra
ctwa", pomyślał sobie z dąsem i uśmiechem 
kogoś, który uznaje swoją niższość, ale w 
głębi duszy czuje się z tego dumny.

I poprzedzany przez kilka osób nieco 
opóźnionych, szedł wzdłuż tej samej nawy, 
którą przebywał kiedyś, idąc do zakrystyi po 
księdza Paraud.

Po za wielkim ołtarzem roztaczał się 
jakby nowy kościół, dość obszerny, sklepio
ny pod kopułą, z której przez nowożytne wi
traże wpadało łagodne światło złotawe: była 
to kaplica O ł t a r z a  u p r z y w i l e j o w a n e - ' ]  
g o ,  pełna wiernych, od arkad stanowiących 
wejście, aż do samej prawie ściany w głębi, 
gdzie znajdował się drugi ołtarz z obrazem 
Dzieciątko Jezus.

Zajmowano krzesła po odczytanej Ewan
gelii, a tymczasem ksiądz wychodził na małą 
ambonę.

Laurieres, który nie mając miejsca, mu
siał stać w grupie kilku innych osób, nie
długo odkrył panią Salvan, siedzącą nieda
leko pilastru, o który się opierał głównie 
dla tego, aby nie być widziany. Widział w 
złotawym blasku padającym z góry, szczupłe 
ramiona, szyję długą i delikatną, wyzierają
cą z pod czarnej krepy, różowe policzki i 
czerwone usta, ściągnięte nieco w pobożnem 
skupieniu ... Aon, antiklerykał, daleki od ży
czenia sobie innego stanu duszy u kobiety, 
z której tak namiętnie chciał uczynić swoją 
żonę, doznawał przeciwnie rodzaju nieopisa
nej ekstazy — mistyczny wyraz jedynie po
trafi oddać ten rodzaj wzruszenia — którą 
odczuwamy w owych rzadkich chwilach, gdy 
mamy sposobność podziwiać doskonałą har
monię.

Rzeczywiście, w skutek szczególniejszej 
anomalii — tak samo jak pobożne Francuski, 
może wskutek głębokiego wstrętu do obłudy, 
będącej największern spodleniem charakteru 
mężczyzny, dość chętnie zadawalają się neutral
nością mężczyzn w rzeczach religii, wielu z 
mężczyzn, sceptyków i bardzo pochopnych do 
gardzenia Kościołem, nie waha się wprowa
dzić do swego ogniska domowego kobiety

pobożnej. Bo też bardzo korzystnie dla nie- 
jest znaleźć w towarzyszce życia poczucie ®,’ 
ległośei, skromności, pokory i abnegacy1, 
których to cnót uczą ich księża. Zapewn® , 
że wszystko to opiera się na tajemniczy
wpływie tradycjonalnych zwyczajów, które 
dno wykorzenić; to też Laurieres słuc, ,  J  V* w ] «>./ V\JU X J « U i i D l V U  1 tr/.rf1

bez znudzenia, z milczącą aprobatą «   ̂
młodego kaznodziei, mówiącego o niewól1- 
jakiej nas trzyma grzech zdała' od Boga-- 

„Rzeczywiście tylko dzięki nąsze j,' 
udoskonaleniu, odróżniamy się od najniższy 
istot ziemskich — myślał. Ach! gdyby re 
gia zadawalała się zaprawianiem P0®2- ^ . 
uczuciem, to znaczy przykładami z A , 
ludzkiego, suchych abstrakcyj filozoficznych-" 

Spojrzał w około i zauważył:
„Nikogo z niższej klasy, żadnych roh® 

tników ani robotnic tu niem a.... Oto z cz 8-od®Kościół zamiera: Wiary narodu, krwi 
braknie mu w żyłach.... Gdyby Kościoł I  
utrzymał lud przy sobie, filozofia z A .ejj 
stulecia nie byłaby przeskoczyła z ksią „ 
na trybuny pod nazwą antiklerykalizmu-

W masie młodzieży otaczającej am 
zdawało się Lauderowi, że spostrzegł ą '7  
jednego ze swoich kolegów z centrum, » 
kilkakrotnie był ministrem.

Wrażenie na nim zrobiła próżnia Wg 
wnej nawie kościoła.

Kaznodzieja, po bardzo krótkiej prZL ^  
wie opuścił ambonę, a celebrant wróci j

książki, a A.
ołtarza. Mary a modliła się z t 
czasu do czasu podnosiła głowę i Pov? 
jej usta poruszały się w dalszej, pamięcl°
modlitwie.

Wstęp do wieczornego pacierza, -- |:
matka go uczyła, przypomniał się Laurie®0 
„Wezmijmy obecności Boga". Marya wy 
wała się rzeczywiście w obecności Boga t a . ; 
jaką ją widział, ukazując mu głębię
duszy, która chociaż czysta, nie była 
pozbawiona pewnych ludzkich niedos
łości.

„To jest prawdziwa chrześcianka, 
mistyczka; religia dla niej jest regułą 
powania, a nie źródłem urojonych a 
niebezpiecznych uniesień".
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(Ciąg dalszy nastąpi).
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wogóle 70 marek od hektolitra, producenci 
zaś opłacają za wyznaczony sobie kontyn
gent tylko 50 marek. Różnica 20 marek jest 
ową Liebesgabe, która dla skontyngentowa- 
nych gorzelń wynosi rocznie przeszło 43 mi
liony marek. Projekt rządowy proponował 
obniżenie tego opustu na 15 marek przez lat 
5, poczem miał on być stale oznaczony na 
10 marek. Konserwatyści broniąc interesu 
gorzelń rolniczych,' nie zgodzili się na ten 
projekt i żądali, aby opust 20 marek został 
jeszcze utrzymany na lat 5, a potem stale 
oznaczony na 15 marek. Jeszcze dalej poszło 
Centrum wnosząc, aby opust i nadal utrzy
many został stale w wysokości 20 marek. 
Głosowanie na razie odroczono.

Wniosek centrum był dla konserwaty
stów zbyt nęcący i korzystny. Spostrzegli 
oni, iż mogliby w związku z centrum prze
prowadzić reformę finansów bez uszczerbku 
dla swoich materyalnyeh interesów. I pod 
tem wrażeniem p. Norman w imieniu frakcyi 
konserwatywnej, a przynajmniej znacznej jej 
części, oświadczył przywódcy grupy narcdo- 
wo-liberalnej p. Bassermannowi, iż konser
watyści uznają konieczność przeprowadzenia 
reformy finansów i to bez względu na wię
kszość, jaka się da pozyskać dla tego celu. 
Jego zdaniem podatki pośrednie muszą być 
przyzwolone do wysokości 400 milionów, po
datek od posiadania, któryby naruszał prawa 
finansowej samodzielności państw związko
wych, nie może być przyjęty, a już pod żad
nym warunkiem frakcya konserwatywna nie 
zgodzi się na podatek spadkowy.

Oświadczenie to, zakomunikowane wszy
stkim grupom liberalnym, wywołało praw
dziwy popłoch w kołach parlamentarnych. 
Tłumaczono je powszechnie jako rozbicie blo
ku, a przed liberałami stanęło od razu wi
dmo konserwatywno - centrowej większości. 
Podnoszono, iż centrum wyzyskując zręcznie 
chwilowe trudności, pragnie zdobyć sobie 
ftapowrót dawniejsze stanowisko w parla
mencie i w związku z konserwatystami dąży 
do obalenia ks. Buelowa, na którego następcę 
ma być upatrzony namiestnik Alzacyi hr. 
^edel. Prasa konserwatywna natychmiast 
Zaprzeczyła tym kombinacyom, zaznaczając, 
iż do oświadczenia p. Normana przywiązano 
zbyt daleko sięgające znaczenie, że oświad
czenia tego należycie nie zrozumiano, że 
miało ono zresztą charakter czysto poufnej 
pogawędki, a przez niedyskrecję stało się 
powodem alarmujących nieporozumień.

Tymczasem jednak zaszedł nowy fakt, 
który jeszcze wybitniej mógł stwierdzić fak
tyczne zbliżenie i współdziałanie centrum i 
konserwatystów przy załatwianiu reformy fi
nansów. Mianowicie w komisyi finansowej 
odbyło się głosowanie nad podatkiem spiry
tusowym, a wynik głosowania zaspokoił naj
śmielsze nadzieje konserwatystów. Uchwalo
no nie tylko utrzymać opust dla gorzelń 
skontyngentowanych stale w dawnej wyso
kości 20 marek, ale nadto z dochodu, jaki 
s>§ osiągnie z podatku spirytusowego, przy
znano właścicielom gorzelń 10 milionów 
premij za denaturowany spirytus. Uchwała 
zapadła 26 głosami przeciw 12. Za wnio
skiem głosowali: konserwatyści, centrum,
gospodarcze zjednoczenie i Polacy, przeciw 
wnioskowi: wolno-konserwatyści, liberalno-
narodowi, wolnomyślni i socjaliści. Tak więc 
* tym razem ujawniło się z jednej strony 
r°zbicie bloku, a z drugiej zarysowała się 
wyraźnie nowa koalicya eentrowo-konserwa- 
tywna. Przesilenie bloku weszło w stadyum 
krytyczne.

Dalszy obrót wypadków zależy już te
raz przedewszystkiem od ks. Buelowa. Osta
tnie głosowanie dostarczyło wybitnego^ do- 
w°du, iż w dziedzinie finansowej polityki 
Państwowej nie da się zatrzeć zbyt silny an
tagonizm między konserwatystami i liberała- 
mi i że nie można mieć uzasadnionej na- 
^z'ei, aby reformę finansów zdołała przepro
wadzić dotychczasowa większość blokowa. 
Reforma finansów jest jednak pierwszorzę- 
ną konieczneścią państwową i od niej rząd 

absolutnie odstąpić nie może. Przypuszczano 
Jawniej, iż ks. Buelow w ostatecznej po
trzebie gotów będzie przeprowadzić reformę 
finansów z każdą większością. Tymczasem 
lednak na onegdajszej konferencyi przywód- 
C()w stronnictw blokowych miał on stano- 
Wczo oświadczyć, iż reformę tę chce prze
prowadzić z blokiem i tylko z blokiem. Zna
czyłoby to, iż jeśli blok nie dopisze, kan- 
clerz ustąpi. Do związku z centrum nie ma 
°Q ochoty, zwłaszcza gdy wie, że także i 
centrum zażądałoby rękojmij co do radykal- 
neJ zmiany kursu politycznego.
, Podjęte więc będą zapewne nowe pró- 
y porozumienia stronnictw blokowych. Po

myślny ieh wynik jest mało prawdopodobny.
rzywiązują, pewną wagę do tego, iż ks. Bue- 

*°w zamierza dziś lu b  jutro podczas rozpraw 
Uad etatem urzędu spraw zagranicznych wy- 
P?wiedzieć wielką mowę, w której poruszy 
nietylko zagraniczną, ale także wewnętrzną 
sytuacyę. Doświadczenie poucza, iż już nie
raz mowy kanclerza zdołały podtrzymać roz
padający się blok. W ostatnich jednak cza- 
Sach stosunki już zbyt się zaostrzyły i dla 
tego i ta nowa mowa może się zakończyć 
rozczarowaniem dla zwolenników bloku. A

wtedy pozostaną kanclerzowi tylko dwie dro
g i : albo ustąpić, albo rozwiązać parlament.

mmi
Na wezorajszem posiedzeniu parlamen

tu Rzeszy niemieckiej podczas dyskusyi nad 
etatem kanclerza Rzeszy zabrał głos p. S k a r  
ż y ń s k i ,  wywodząc, iż Austrya i Niemcy 
muszą, jeśli nie chcą być zupełnie osamot
nione, iść razem. To atoli nie jest łatwe ani 
dla Austryi, ani dla Niemiec z powodu tra
dycyjnej przyjaźni Niemiec do Rossyi. Do
gmat przyjaźni rossyjskiej oddawna już opa
nował politykę niemiecką. Także ks. Buelow 
trzyma się kurczowo tej polityki swego wiel
kiego poprzednika. Rossya musi, skoro stra
ciła swą armię i flotę w wojnie z Japonią, 
szukać dziś swego presiige na Bałkanie, aby 
grać dalej rolę wielkiego mocarstwa. Ze 
zwrotu rzeczy na Wschodzie wynika, że sto
sunek trzech cesarstw, który był dotąd dwu
znaczny i niejasny, musi się dziś stanowczo 
wyjaśnić i że z jednej strony Rossya, a więc 
Słowiańszczyzna, z drugiej zaś strony Au
strya i Niemcy, jako państwa germańskie, 
stoją naprzeciw siebie. Pozostaje wprawdzie 
dalej tradycyjna polityka, której autorem był 
Bismarck, ale wobec poważnych różnic mię
dzy Rossyą i Austryą na Bałkanie, trudno, 
aby utrzymała się nadal serdeczna zażyłość 
między Rossyą a Niemcami. Takiej roli nie- 
możnaby Bismarckowi przypisać. Przy szcze
rym sojuszu Austryi z Niemcami pruska po
lityka germanizacyjna a outrance nie może 
trwać ciągle, gdyż stoi w krzyczącej sprzecz
ności z tym sojuszem. Austrya zawarłszy 
go, nie zechce odstąpić od swej polityki sło
wiańskiej, która wszystkie narody słowiań
skie, żyjące w Austryi, skupiła w wierności 
około tronu. Dalsze trwanie tej pruskiej po
lityki gnębienia popchnie wszystkich Sło
wian w objęcia Rossyi, co oznaczałoby po
łączenie wszystkich Słowian pod rządem ros- 
syjskim. O tem takie rząd niemiecki nie 
wątpi.

My Polacy — ciągnął mówca dalej — 
znamy modus vivendi, który nam ułatwiłby 
stosunek do rządu pruskiego. Mówią, że Po
lacy uciskają mniejszości narodowe tam, gdzie 
mają władzę. Dajcie nam te prawa, które 
Rusini posiadają w Galicyi, a będziemy za
dowoleni.

Ks. Buelow o polityce międzynarodowej 
N iem iee.

Po przejściu do porządku dziennego, 
kanclerz ks. B u e l o w  oświadczył, że odwie
dziny angielskich królestwa w Berlinie i ser
deczne przyjęcie, jakiego doznali, wspólnie z 
echem, które odwiedziny te wywołały w 
Anglii, dowiodły, jak wiele przyczyn mają 
oba narody do współzawodnictwa w pracy 
pokojowej. Kanclerz mocno jest przekonany
0 tem, że fanatycy angielscy, którzy nie chcą 
widzieć wspólności interesów Anglii i Nie
miec, nie będą mieli rozstrzygającego głosu. 
(Oklaski). Układ w sprawie Marokka zabez
piecza Francyi w Marokku wpływ polityczny, 
do którego ma ona prawo, Niemcom zaś wol
ność w handlu i obrocie. Rzeczowe stanowi
sko Niemiec w tej sprawie zawsze było je 
dnakie, a tylko zmieniły one metodę. Poli
tyka złośliwości dzisiaj nikomu i w niczem 
nie służy. Układ ów jest wypływem jasnej 
polityki Niemiec.

Następnie kanclerz zwrócił się przeciw 
próbom utworzenia legendy, jakoby on z po
czątku wahał się co do stanowiska swego w 
sprawie aneksyi Bośnii i Hercegowiny. Kan
clerz podał do wiadomości obszerne ustępy 
z aktów i odczytał instrukcyę, wystosowaną 
do ambasadora w Wiedniu w dzień przed 
oświadczeniem o aneksyi; powiedziano w niej, 
że samo przez się rozumie się, iż Niemcy 
zajmą stanowisko, na którein można polegać. 
Dalej odczytał kanclerz instrukcyę, wysłaną 
dnia następnego do Londynu, która poleca 
podniesienie wobec rządu angielskiego, że 
Niemcy żywią szczerą sympatyę do ruchu 
młodotureckiego, a z drugiej strony nie opu
szczą swego sojusznika w trudnem położe
niu. Dnia 13 października kanclerz wysłał 
do Londynu zawiadomienie, że Niemcy tak 
samo jak Austro-Węgry nie mogą zgodzić się 
na dyskutowanie nad aneksyą na konferen
cyi, a tego samego dnia wystosował do Wie
dnia zawiadomienie, że cesarz Wilhelm w 
niezachwianej przyjaźni dla Najj. Pana, Cesa 
rza i Króla Franciszka Józefa, pochwala po 
litykę Niemiec, polegającą na spełnieniu obo
wiązków sojusznika i że Austro-Węgry także 
w trudnych komplikacyach mogą liczyć na 
pomoc Niemiec.

Dalej oświadczył kanclerz, że niespra
wiedliwy jest zarzut, jakoby Niemcy popie
rały Austro-Węgry ze zbyteczną gorliwością
1 dla cudzych interesów naraziły się niepo
trzebnie na niebezpieczeństwo. Zarzutu tego 
nie można poprzeć powagą Bismarcka. Bis
marck w r. 1898 powiedział: Państwo takie 
jak Austro-Węgry, wrazie gdy się je opuści, 
oddali się i przyłączy się do wrogów nie-

, Gazeta Lwowska" z dnia 31 marca 1909.

pewnego sojusznika. Popieranie Austro-Wę- 
gier leży w interesie Niemiec. (Oklaski). 
Gdybyśmy Austro-Węgier nie byli poparli, 
to stanęlibyśmy wobec tej samej grupy mo
carstw. przed którą Austro-Węgry musiałyby 
ustąpić. (Ponowne potakiwania). Przez mniej 
jasne poparcie Austryi Niemcy zachęciłyby 
do prób zadania klęski Austro-Węgrom. A 
klęska taka byłaby też osłabiła stanowisko 
Niemiec w Europie i zmniejszyła znaczenie, 
jakie, obaj sojusznicy wspólnie reprezentują. 
(Oklaski i potakiwania. Właśnie w silnej 
łączności z Austro-Węgrami leży wybitne za
bezpieczenie pokoju. Ogłoszenie traktatu przy
mierza podziałało swego czasu uspokajająco. 
Dziś stwierdzenie, że sojusz nie stracił na 
sile, musi działać tak samo. Niemey — po
wiada kanclerz — zawsze chętnie stoją po 
stronie słuszności. Jest nawet cechą Niem
ców, że sprawę słabszą uważają za sprawie
dliwą. W tym jednak razie wszelkie skru
puły są zbyteczne. W sporze z Serbią prawo 
jest po stronie Austro-Węgier. (Potakiwania). 
Aneksya jest ostatnim etapem 30 letniej 
pracy polityczno-kulturalnej, którą mocarstwa 
uznały. AdminisLracya austro-węgierska w obu 
prowincjach, to świetne dzieło kulturalne. 
Austro-Węgry ciągłą pracą zdobyły sobie 
prawo do tych krajów. Przez rokowania 
z Turcyą stało się zadość także prawom for
malnym. Obie strony mają powód do rado
ści z porozumienia, które przyszło do skutku 
przy pomocy mądrości politycznej. (Oklaski). 
Formalnego uznania mocarstw sygnatarnych 
zabraknąć nie może. Niepotrzebne jest placet 
Serbii. Tę insynuacyę Austro-Węgry słusznie 
od samego początku odrzucały pod wszelkim 
pozorem. Gra Serbii jest niebezpieczna. Jak- 
kolwiekby z powodu Serbii nie został pokój 
zakłócony, to z tego nie wynika, aby Austro- 
Węgry lub Turcya miały ustąpić przed aspi- 
racyami Serbii. Wielka tn odpowiedzialność 

ada na tych, którzy przyczyniają się do 
podsycania w jakikolwiek sposób aspiracyj 
serbskich. (Oklaski).

Potrzeba pokoju w Europie jest dość 
wielka, aby zapobiedz wybuchowi pożaru 
światowego. Kierownicy polityki rossyjskiej, 
zwłaszcza car Mikołaj, przez zajęte świeżo 
stanowisko zaskarbili sobie wdzięczność wszy
stkich zwolenników pokoju. (Brawa). Niemcy 
od początku nie uczyniły zasadniczych za
rzutów przeciw konferencyi, jeżeli wszystkie 
mocarstwa wezmą w niej udział i przedtem 
zgodzą się co do spornych punktów/ byl# 
program dokładnie był ustalony i określony.

Wobec zarzutu, że Niemcy nie rozwi
nęły akcyi pośredniczącej, powiedział kan
clerz, że o ile była podstawa do pośredni
czenia, Niemcy działały w tym duchu mię
dzy Wiedniem a Konstantynopolem i między 
Wiedniem a Petersburgiem. Własne intere
sy i lojalność względem Austro-Węgier sta
nowiły granicę możliwego pośrednictwa. Hi- 
storya Niemiec daje pewne ostrzeżenia w 
tej mierze. Przewodnią myślą Bismarcka na 
kongresie berlińskim było uchronić Europę 
od wojny. To się Bismarckowi udało, ale 
Niemcy przez to naraziły się na zadowole
nie i nieufność stron spór wiodących. — 
Odłamki dawnych zawiedzionych nadziei rzu
cono wówczas na nas. Niemcy wiernie stoją 
przy Austro-Węgrzech i tem samem strzegą 
także swych interesów. W ten sposób naj
lepiej służą sprawie pokoju. Nie uczyniliśmy 
i nie uczynimy kroku, któiy byłby niezgo
dny, lub nawet pozwalał tylko powątpiewać 
o naszem silnem postanowieniu, aby nie za
przepaszczać żadnego z żywotnych interesów 
Austro-Węgier. A również nie damy się użyć 
do tego, aby stawiano żądania Austro-Wę
grom, które nie dałyby się pogodzić z go
dnością Monarchii habsburskiej. (Brawa). 
Stojąc silnie przy Austro-Węgrzech, najle
piej chronimy nasze interesy i najwięcej 
przyczyniamy się do utrzymania pokoju w 
Europie, którego zachowania pragnie ta wy
soka Izba i naród niemiecki.

Następnie przemawiali przedstawiciele 
wszystkich stronnictw, pochwalając postępo
wania rządu w sprawie bałkańskiej.

K R O N IK A .
Lwów, 30 marca.

~  Kalendarz.
Ś r o d a  (31 marca) :
Balbiny p. —  Dobromira — Kiryła. 
Wschód słońca o godzinie 5 06 rano, za

chód słońca o godzinie 5'50 po południu.

— P. Minister dla G alieyi dr. Wła
dysław Dulęba powrócił do Wiednia.

— JE. Leon hr. P in iń sk i wyjechał z 
małżonką na kilkutygodniowy pobyt do Włoch.

— Z e. i k. arm ii. Przeniesieni zostali 
w stan spoczynku: Pułkownik z 45 pp. Józef 
Brauner, pułkownik Aloizy Widmar z 31 p. art. 
polu., podpułkownik 6 p. uł. Kazimierz Łą- 
czyński i major ze stanu armii Józef Bie
lawski.

Starszymi lekarzami w rezerwie zamiano
wani rezerwowi lekarze asystenci: dr. Dobie
sław Hordyński z 10 pp., dr. Alfred Soućek z 
31 p. art. polu., dr. Rudolf Stossmaun z 10 p. 
huz., dr. Jakób Selzer z 29 p. art. poln., dr. 
Maurycy Damask z 77 pp., dr. Teodor Franz 
z 1 pp., dr. Stanisław Łapiński z 11 p. uł., 
dr. Andrzej Borzsak z 3 p. huz. i dr. Juliusz 
Leonhardt z 3 p. drag.

Order Żelaznej Korony III. klasy otrzy
mał podpułkownik sztabu generalnego August 
Urbański; Krzyż kawalerski oderu Fanciszka 
Józefa kapitan 93 pp. Edward Januszewski: 
wojskowy krzyż zasługi kapitan 89 pp. Wacław 
Trunedek, a złoty krzyż zasługi z koroną ka
pitan rachunkowy Jan Eckl z 10 p. huz.

f  Ojciec ks. Areybiskupa Bilczew- 
skiego, Franciszek, rolnik w Wilamowicach, 
umarł tamże 28 b. m. w 72 roku życia. Ks. 
Arcybiskup Bilczewski wyjechał na pogrzeb.

— Powszeebne wykłady uniw ersy
teckie. W środę, dnia 81 b. m. M. Olszewski: 
Malarstwo francuskie drugiej połowy XIX w., 
impressyonizm i dezilluzyonizm (z obrazami 
świetlnymi) Zakł. fizycz. Uniw ul. Długosza 8. 
Pocz. o godz. &12l- Prof. Uniw. fryb. dr. S. 
Dobrzycki: Juliusz Słowacki. Sala XIV. Uniw., 
II. p. ul. św. Mikołaja 4. Pocz, o godz. 73/4.

— W ykłady Muzeum przem ysłowe
go m iejskiego. Dziś, we wtorek, 30 marca
b. r. odbędzie się w gmachu muzealnym o go
dzinie 7 wieczorem pierwszy wykład dyrektora 
Ligi pomocy przemysłowej dr. Józeta Olszew
skiego p. t. „Obecny stan przemysłu domowe
go w Galicyi i najpilniejsze środki podniesie
nia jego wartości artystyozuej“ . Wykład obja
śniony będzie szeregiem obrazów świetlnych. 
Wstęp za opłatą 20 groszy od osoby.

— Stypendyum . Ministerstwo wyznań 
i oświaty ogłasza, że od 1 października b. r. 
wolne są stypendya dla obywateli austryackich, 
zamierzających udać się na studya do „Insti- 
tuto austriaco di studii istorici“ (Instytut au- 
stryacki dla studyów historycznych) w Rzy
mie. Ze stypendyów korzystać mogą ukończeni 
słuchacze Uniwersytetu, mogący wykazać się 
egzaminem państwowym lub profesorskim lub 
wreszcie stopniem doktora. Znajomość języka 
włoskiego jest konieczna. Zgłoszenia wnosić 
należy do Ministerstwa wyznań i oświaty naj
później do 1 maja b. r.

— Z Tow. Politechnicznego. W śro
dę, dnia 31 b. m. o godz. 7 wieczorem odbę
dzie się w Tow. politechnicznem przy ul. Zi- 
morowicza 1. 9 zgromadzenie tygodniowe. Na 
porządku dziennym wykład inż. Zygmunta Biel
skiego „O przemyśle hutniczym Rossyi połu
dniowej “.

— Rekolckeye dla Pań Miłosierdzia 
P. P. Ekonomek i Towarzystwa św. Franci
szka Salezego, odbędą się w kaplicy św. Win
centego (ul. Teatyńska 1) od 31 b. m. do 4 
kwietuia. Nauka wstępna we środę o godz. 5 
po południu.

— Jubileusz Słowackiego. XIV. po
siedzenie sekcyi obchodowej komitetu obchodu 
setnej rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego, 
odbędzie się dziś, we wtorek w biurze wice
prezydenta miasta (ratusz, I p.) o godzinie 6 
wieczorem.

— Konkurs na trzy posagi po 770
kor. dla ubogich dziewcząt sierót po rzemieśl
nikach z fundacyi im. ś. p. Antoniego Chyliń
skiego, ogłasza magistrat lwowski. Dziewczęta 
ubiegające się o posag mają przedłożyć: 1. 
metrykę chrztu na dowód, że są urodzone we 
Lwowie, ślubnego pochodzenia, reTigii chrześci
jańskiej i ukończyły już lat, 10, a nie prze
kroczyły lat 24; 2. metrykę śmierci rodziców 
względnie ojca; 3. świadectwo ubóstwa i mo
ralności; 4. dowód, że ojciec był rzemieślni
kiem. Rozdanie posagów nastąpi przez losowa
nie 9 czerwca 1909. Podania o przypuszcz nie 
do losowania z wymienionymi wyżej dokumen
tami należy wnieść do magistratu do 30 kwie
tnia 1909.

— Na dochód Towarzystwa wetera
nów z 1863/4 roku, rozporządzającego nader 
skromnymi funduszami, odbędzie się w ponie
działek 5 kwietnia b. r. o godz. pół do 4 po 
południu w teatrze miejskim przedstawienie, na 
którego program złożą się: monolog niezrówna
nego Gustawa Fiszera; śpiew tak wysoko ce
nionej artystki p. Ireny Bohuss-Hellerowej; ka
pitalna komedya Aleksandra hr. Fredry „Pan 
Benet“, w której w roli pułkownika wystąpi 
również weteran z 1863 r., p. Edward Webers- 
feld; wreszcie obrazy z żywych osób z cyklu 
Grottgera „Wojna“.

Towarzystwo zaopatruje kilkudziesięciu 
niezdolnych do pracy starców, nie wątpimy 
więc ani przez chwilę, że tak ofiarna i praw
dziwej nędzy gorąco współczująca nasza pu
bliczność, zechce połączyć rozrywkę z obowią
zkiem i wypełni widownię teatralną doszczętnie. 
Program, przedstawienia i przepiękny cel jego 
przemawiają za siebie same; reszty dopełni 
poczucie obowiązku obywatelskiego.

— Kolo m uzyczne (Jagiellońska 7). 
We środę, 31 b. m., o godz. 8 wieczorem po
gadanka przy fortepianie o najnowszej litera
turze fortepianowej (Debussy, Zanella, Liapou- 
nów, Karpow etc.). Wstęp dla członków za le- 
gitymacyą wolny, — goście płacą 20 hal.
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— W odomierze. Magistrat na wniosek 

dyrekcyi Zakładu wodociągowego uchwalił za
kupić tysiąc sztuk zegarów kontrolnych dla 
mierzenia zużytej wody; będą one ustawione w 
tych realnościaeh, w których stwierdzono mar
nowanie wody wodociągowej, a to celem ewen
tualnego wymierzenia opłaty za wodę wedle ta
ryfy jednostkowej od istotnie zużytej wody, w 
miejsce 5%-wej, względnie 2 1/2 °/0-wej stopy od 
fasyonowanego czynszu.

— Z »Sokoła Macierzy®. Doroczne 
walne zgromadzenie oddziału żeńskiego odbę
dzie się we środę, 31 marca, o godzinie 7 wie
czorem w górnej sali „Sokoła" przy ulicy Zi- 
morowicza 1. 8.

— Tow. gim nastyczne »Sokół II.® 
odbyło w niedzielę doroczne walne zgromadze
nie, na którem po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z czynności wydziału i udziele
niu mu absolutoryum z rachunków, dokonano 
wyboru nowego wydziału. Prezesem wybrany 
został ponownie p. Jan Soleski.

— W alne Zgrom adzenie akcyonaryu- 
szów c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego, odbędzie się dnia 3 kwie
tnia 1909 w sali Rady nadzorczej Banku, punk
tualnie z uderzeniem godz. 10 przed połu
dniem.

— Stan płonicy zm niejszony. W dniu 
28 marca zgłoszono dwa nowe przypadki za
chorowania; nikt nie umarł, a wyzdrowiało 14 
osób, wobec czego w dniu wczorajszym było 
we Lwowie w leczeniu domowem i w szpita
lach ogółem razem z obcymi już tylko 87 osób.

— Komisarz rządowy w Stow. ślu 
sarzy. Z powodu stwierdzonych po przeprowa- 
dzonem szkontrum malwersacyj w Stowarzysze
niu przemysłowem ślusarzy, rusznikarzy, nożo
wników i t. d. we Lwowie, popełnionych przez
b. funkeyonaryusza biurowego, który sam po
zbawił się życia, — magistrat zawiesił w urzę
dowaniu dotychczasowe przcłożeństwo i ustano
wił komisarza rządowego dla wprowadzenia po
rządku w Stowarzyszeniu. Komisarzem rządo
wym zamianowany został p. Jan Marcichowski, 
sekretarz Magistratu.

— D la sierót, pozostających w założo
nej przed kilku laty ochronce przy ul. Gróde
ckiej 1. 2, urządza komitet pań, opiekujących 
się tą tak pożyteczną instytucją, w pierwszą 
niedzielę poświąteczną „Staropolskie święcone". 
Protektorat objął prezydent p. Ciuchciński, który 
ofiarował komitetowi salę ratuszową i przyległe 
salony, zabawa więc znajdzie i tło odpowiednie 
i sporo miejsca, by zgromadzić mogła tłumy 
publiczności. Bliższe szczegóły „Święconego" 
zostaną później podane.

— Międzynarodowe w yścigi cyk li
stów odbędą się na torze obok rogatki Stryj- 
skiej w oba dni Świąt Wielkanocnych.

— W stacyi doświadczalnej dla go-
rzelnictw a i przemysłów pokrewnych przy 

-  Państwowej szkole przemysłowej w Krakowie 
odbędzie się w dniach od 12 do 26 lipca b. r. 
w godzinach od 9 do 12 i od 3 do 6 dwuty
godniowy kurs przeróbki owoców. — Nauka 
na tym kursie obejmować będzie: 1. Zbieranie, 
pakowanie, przechowywanie, suszenie owoców.
2. Umiejętne zasady konserwowania owoców.
8. Mikrobiologię fermentacyjną. 4. Wyrób mar
molad, galaret, konserw, soków owocowych, 
win owocowych, napojów bezalkoholowych, wó
dek owocowych i octu.. 5. Ćwiczenia w praco
wni ehemiczuej, bakteryologicznej i owocowej.
6. Wycieczki do pobliskich zakładów, przera
biających owoce.

W kursie uczestniczyć mogą zarówno 
mężczyźni jak i kobiety — razem w liczbie 20.

Onłata wynosi 10 koron, dla kandydatów 
z innych państw 20 koron. W wypadkach za
sługujących na uwzględnienie mogą być kan
dydaci tutejsi uwolnieni od połowy, lub całej 
opłaty.

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo Stacyi 
doświadczalnej dla gorzelnictwa i przemysłów 
pokrewnych (Kraków, Gołębia 20 I. p.).

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa karna przeciw Marcinowi 
Zdrzałce, czeladnikowi szewskiemu i jego ko
chance Maryi Kosteckiej o popełnienie całego 
szeregu kradzieży. Wyrok zapadnie dziś po po
łudniu.

A  Z gubiono : W  nl. Kopernika zarękawek 
zjkrymskich baranków; w drodze z ul. Ormiań
skiej do ul. Pańskiej żóły pulares, zawierający 
75 kor.

A  Znaleziono: w ulicy Kraszewskiego 
kolczyk brylantowy w srebnej oprawie.

A  Magazyn rozmaitych rzeczy kradzio
nych, w tern bogaty zbiór zegarków, znalazła 
wczoraj polieya w mieszkaniu Tomasza Bur- 
myja przy ul. Tkackiej 1. 5.

A  Sprzeniewierzenie. P. Ludwik Ku
czyński, masarz, oskarżył wczoraj w policyi 
swego czeladnika Wojciecha Finiewicza o sprze
niewierzenie kwoty 50 kor., danej mu na za- 
kupno wieprza.

A  Krwawa awantura. Notowany zło
dziej Michał Burnyj napadł wczoraj na mie
szkanie byłej swej kochanki Józefy Sobotni- 
ckiej, zamieszkałej przy ul. Tkackiej i. 5, zni
szczył wszystkie meble w mieszkaniu, a w do

datku ugodził Sobotnicką nożem w plecy i w 
lewą rękę. Burnyj zdołał zbiedz.

A  Znikła, bez śladu. Czteroletnia Pau
lina Dacówna, córka dozorcy realności przy ul. 
Kochanowskiego 1. 22, wyszedłszy onegdaj z 
domu rodzicielskiego, znikła od tej chwili bez 
śladu.

Dziewczynka ubrana była w czarny pła- 
szczyt i kapuzę.

A  Zbłąkanego chłopca, 6 letniego 
Michała Dolinkę, pochodzącego rzekomo z Kle- 
parowa, oddała polieya w opiekę komisaryato- 
wi II. dzielnicy.

A  Kronika policyjna. Do sklepu 
fryzyera Szymona Oczereta przy ul. Leona Sa
piehy dostał się wczoraj w nocy złodziej i skradł 
znaczną ilość perfumeryj i rozmaite przybory 
fryzyerskie, wartości 150 kor.

Ze schodów II. piętra galic. Kasy oszczęd
ności skradziono wczoraj po południu czerwony 
chodnik strzyżony, długości 6 metrów.

W realności przy ul. Młynarskiej 1. 8 
przytrzymano wczoraj na kradzieży surduta mę
skiego Wilhelminę Wanke, karaną już za kra
dzież.

Z otwartej kuchni jednego z lokatorów 
realności przy ul. 29 Listopada 1. 11 skradziono 
wczoraj służącej Józefie Fuchs pościel i garde
robę.

Za kradzież rozmaitych rzeczy na szkodę 
krawca p. W. Szczerby aresztowała wczoraj 
polieya Józefa Heinza.

(=•) W ypuszczenie zbroduiarza na 
w olność. Zandarmerya w Sokalu aresztowała 
ubiegłego tygodnia zbiega rossyjskiego, który 
podał, że nazywa się Konstanty Zółkow. Z opi
su był on podobny do zbiegłego mordercy Stof- 
fów. Polieya lwowska otrzymawszy relaoyę, 
stwierdziła, że, Konstanty Źółkow poszukiwany 
jest przez władze rossyjskie jako pospolity mor
derca. Dopuścił się on morderstwa na osobie 
starej żydówki Goldenbergowej w Luckn i dwu
krotnie uciekał z wojska rossyjskiego. Polieya 
miejska w Sokalu, której oddano aresztowanego 
pod opiekę, nie liczyła się zupełnie z tem, ja
kiego posiada w swoim ręku zbrodniarza i nie 
wiadomo z jakich przyczyn samowolnie mor
dercę wypuściła z aresztu. Polieya lwowska 
otrzymała dziś o tem urzędowe zawiadomienie.

^ Zm arli: we Lwowie, Michalina z Kra
sickich Opałkowa, wdowa po radcy skarbowym, 
w 64 r, życia; Józef Karcz, adjunkt dyrekcyi 
kolei państwowych, w 84 r. życia; Tekla z 
Frankowskich Ilaszewiczowa, wdowa po profe
sorze, w 81 r. życia; Aleksander Mandycz, pod- 
urzędnik kolei państwowych, w 60 r. życia;

w Cząstko wicach koło Jarosławia Miko
łaj Tasehoi*, emer. urzędnik dóbr ordynackich 
hr. Tadeuszów Dzieduszyckich i weteran z r. 
1863.

w Krakowie, Janina Stradiotowa, b. ar
tystka teatrów polskich.

— Krwawy dramat rodzinny. Z Go-
dollo donoszą: Tutejszy cieśla Stefan Salkov- 
sky, który wraz z żoną i czworgiem dzieci żył 
od dłuższego czasu w okropnej nędzy z powo
du braku roboty, korzystając onegdaj z nieo
becności żony, zamordował trzy córki w wieku 
10, 6 i 2 lat, poozem ułożywszy zwłoki ich w 
łóżku, wydalił się z domu. Po drodze spotkał 
żonę, którą usiłował udusić. Gdy w obronie 
jej stanęli przechodnie, Saikoysky zbiegł do 
pobliskiego lasu, gdzie go niebawem przytrzy
ma a zandarmerya.

Kronika prowincjonalna.

§ S t r a s z n y  wy p a d e k .  Z Bóbrki do
noszą: Wielkie wrażenie wywołała tu śmierć 
p. Fioryana Szczerby, pełnomocnika w dobrach 
lir. Romana Potockiego. Wracając pociągiem 
popołudniowym ze Lwowa, zamiast w Starem 
Sicie, gdzie czekały na niego konie, wysiadł w 
Dawidowie i poszedł na przełaj ku Staremu 
Siołu. Tymczasem zapadła noc, a ś. p. Szczerba 
zabłądziwszy wśród wertepów, wskutek usunię
cia się brzegu na górze szołoinyjskiej, wpadł 
do basenu w wodą i utonął. Znaleziono go na 
drugi dzień nieżywego.

§ N a g ł a ś mi e r ć  w s ł u ż b i e .  Na sta
cyi kolejowej w Samborze zmart onegdaj nagle 
pracując wieczorem przy aparacie telegrafista 
Antoni Sozański. Śmierć nastąpiła wskutek u- 
daru serca Sozański liczył 37 lat. zostawił 
żonę i troje dzieci.

Kronika zagraniczna.

* P o w ó d ź  w t e a t r z e .  W niemieckim 
teatrze w Hamburgu, w;skutek pęknięcia rury 
wodociągowej, zalała onegdaj woda wszystkie 
ubikacje na wysokość dwu metrów. Dalszemu 
przybieraniu wody zapobiegła straż pożarna.

* K r w a w y  d r a ma t .  W miejscowości 
Rostock — jak donoszą z Berlina — zamordowała 
onegdaj celnym wystrzałem z rewolweru córka 
ślusarza Augusta Zobel artystkę tamtejszego 
teatru, śpiewaczkę Barthold. Powodem krwa
wego dramatu była zemsta za to, iż śpiewaczka 
utrzymywała stosunki miłosne z narzeczonym

morderczyni. Zoblównę aresztowano w chwili, 
gdy wsiadała do pociągu odjeżdżającego w 
stronę Berlina.

* R a b u n e k  w j a s n y  dz i eń.  W Bru
kseli napadło onegdaj w południe dwu Amery
kanów na urzędnika bankowego, powaliło go na 
ziemię i zrabowało mu 40.000 franków. Jednego 
z rabusiów aresztowauo.

* K r a d n ą  j a k  k r u k i .  W skład ach 
inlendentury moskiewskiej wykryto w tych 
dniach podczas szkontrum znaczną defraudację, 
bo przewyższającą kwotę 200.000 rubli.

* Z a s z t y l e t o w a n y  p r z e d  o ł t a 
rzem.. Do Local-Anzeigera donoszą z Madrytu, 
że onegdaj zamordowany tam został przez 
swego robotnika ugodzeniem sztyletu, właści
ciel dóbr markiz de la Laguna, w chwili gdy 
pogrążony w modlitwie klęczał w kaplicy swego 
pałacu przed ołtarzem.

* E k s c e n t r y c z n e  s a mo b ó j s t w o .  
W Paryżu budzi wielką sensacyę samobójstwo 
21-letniego Armanda Raweneza, który słyuął w 
towarzystwie paryskiem ze swoich dziwactw. 
Zaprosił on w Monte Carlo kilku przyjaciół 
swych na obiad do restauracji hotelowej i bę
dąc w dobrym humorze, bawił całe towarzy
stwo. „Nastąpi jeszcze jedna niespodzianka — 
powiedział, uśmiechając się tajemniczo — lecz 
musimy czekać świtu". Gdy tylko pierwsze pro
mienie wkradły się przez- okna, Ravene* przy
stąpił do orkiestry i kazał jej grać, a w tej 
samej chwili wyciągnął z kieszeni rewolwer i 
wystrzałem w skroń zabił się na miejscu. Ar
mand Parenez był podobny nieco do Byrona, 
z czego był wielce dumny i naśladował w ubra
niu wielkiego tego poetę. Mimo młodego wieku 
odbył wiele dalekich podróży. Przed kilku mie
siącami, wracając z Tangeru, założył się o 30 
tysięcy franków z pewnym towarzyszem podró
ży, z hiszpańskim dyplomatą, że w porcie wszy
scy będą zwracali uwagę przedewszystkiem na 
niego, nie zaś na dyplomatę. Gdy okręt dopły
wał do portu, Rarenez skoczył nagle z pokładu 
do morza i dopłynął do brzegu. Dziwaczne to 
zajście zauważono na brzegu i natychmiast eku- 
piły się tam tłumy ludzi, którzy czekali na 
rozwiązanie zagadki, nie zważając woale na dy
plomatę. Rarenez wygrał zakład. Nie wiadomo, 
co było powodem jego samobójstwa.

Hoteli IMo-arlystyczi.
Z Teatru. (A . W.). Dość problematy

czną wartość artystyczną wystawiouego wczoraj 
po raz pierwszy dramatu Aleksaud-a Bissona 
p. t. „Pani X.“, który ma wszelkie znamiona 
popularnego melodramatu wyciskającego łzy 
niedzielnej publiczności, ratuje główna postać 
sztuki, napisanej wyłącznie tylko dla owej na
prawdę interesującej roli. W niej skupia się in
teres widza, ona podtrzymuje żywotność akcyi 
i dźwiga na sobie losy całego dramatu. Joanna 
Fleuriot, nazwana w tytule panią X. jest isto
tnie materyałem, z którego można stworzyć ar
cydzieło kunsztu aktorskiego. Zadania tego pod
jęła się p. Bednarzowska. A że rodzaj talentu 
tej doskonalej artystki, warunki zewnętrzne i 
wszystkie najlepsze atuty jej gry odpowiadają 
właśnie wymaganiom owej roli, nic też dzi
wnego, że przyniosła ona p. Bednarzewskiej 
sukces zupełny. Postać Joanny wyszła w opra
cowaniu p. Bednarzewskiej z fotograficzną nie
mal dokładnością. Ani jeden szczegół, ani je
den rys charakteru bohaterki dramatu nie za
tracił swej wyrazistości. Widzieliśmy przed sobą 
postać taką, jaką stworzyła wyobraźnia autora. 
W grze p. Bednarzewskiej zwracała także uwagę 
precyzya opracowania technicznej niejako strony 
roli. Każdy jej efekt liczył się z prawdą, i oparty 
był na studyach (zachowanie się n. p. Joanny 
w akcie II. po zażyciu eteru), wykorzystanych 
na scenie w sposób zawsze dyskretny i arty
styczny. Dobre to wrażenie spotęgowała jeszcze 
wstrząsająca scena sądu (akt IV.) nad Joanną 
która wzruszyła w niej naprawdę i przemówiła 
do widowni szczerością i siłą swego uczucia.

Poza Joanną niema właściwie w „Pani X.“ 
roli równie jak ona efektownej i ważnej. Gru
pujące się około niej postaci za,znaczone są 
przeważnie kilku zaledwie liniami, nie budzą 
też większego interesu. Mimo to gra naszych 
artystów umiała je wysunąć niejednokrotnie na 
plan odpowiedni. P. Żelazowski stworzył n. p. 
z Laroąuea przepyszny typ — coś w rodzaju 
polskiego Pochronia i paryskiego Apasza — 
który ożywił niezmiernie dość bezbarwny tok 
akcyi aktu II.; p. Feldman, doskonały znawca 
psychologii sali sądowej, wyłowił z niej prze
pyszną postać dobrodusznego rzezimieszka; wy
bornie postawiona była także rola Merivela w 
pomysłowem opracowaniu p. Dobrzańskiego, 
oraz pp. Hierowskiego (Yalmorin), Rasińskiego 
(Noel), Szoberta (Prezes sądu) i Wysockiego 
(Chesnel).

Wykwintna prostota gry p. Wostrowskie- 
go w roli Rajmonta, a przedewszystkiem szczere 
odczucie dramatycznych jej momentów, przyczy
niły się niemało do wrażenia, jakie wywołał 
najefektowniejszy z całości akt IV. Przy bar
dziej szczegółowem rozbiorze wykonania „Pani 
X." podnieść należy rolę Lucyana w pięknej 
interpretacji p, Kwiatkiewicza, oraz staranną i

jak zawsze dobrym uwieńczoną skutkiem gr§ 
pań: Rybickiej, Czaplińskiej, Ogińskiej i Kw iat-  
kiewiczowej.

Dramat Bissona wystawiono wogóle bez 
zarzutu. Sceny zbiorowe aktu IV. wypadły do
skonale. Z szeregu osób biorących w nich u- 
dział wyróżnił się p. Brokowski trafną oryen- 
taeyą w charakterze swej roli, opracowanej 
inteligentnie i pomysłowo.

h  m uzyki (Koncerty Teodora P ollaka  i 
Stanisława Bareewieza w sali Koła literacko- 
arty stycznego).

„Koło literacko artystyczne", które przed 
kilku tygodniami tak sympatyczną rozpoczęło 
działalność koncertową, wystąpiło w dniach 
ostatnich znowu z dwiema produkcjami. Pier" 
wszą z nich wypełnił przeważnie p. Teodor 
Pollak, drnga warszawski skrzypek Stanisław 
Barcewicz, lat trzy temu po raz ostatni goszczą
cy we Lwowie.

O p. P o llaku  nie ta k  ła tw o dzisiaj po
wiedzieć coś nowego, gdyż artysta, ten pojawia 
się często n a  estradzie  koncertowej (szczegó ln i 
w bieżącym sezonie) i rów nie często za swą 
grę pełną polotu zbiera oklaski, kw ia ty  i P0'  
chwalne oceny. I tym razem przeto należą mu 
się one bez żadnych zastrzeżeń, a to zarówno 
za artystyczny p rogram , sub te lną  interpretacyę 
każdego p u nk tu  poszczególnego, a wreszcie za 
kompozycje  w łasne  nader  powabne, nie pozba
wione przytem głębszej wartości. — W spółdzia
ła ją ca  w koncercie śp iewaczka p a n n a  Dębicka 
uwidoczniła, duże postępy, za co, ze strony ł ' ez' 
nych jej zwolenników, spo tkały  j ą  życzliwe 
o k la s k i- i  kwiaty.

Duże wrażenie  w yw oła ł  g rą  sw ą  Stani
s ł a w  Barcewicz stanowczo najp ierw szy (jeszeze 
ciągle) skrzypcie polski. Barcewicz p r z e m a w ia  

tak  bezpośrednio do duszy, tak  unosi i porj" 
wa rzewnością  tonu i n iezw ykłą  szczerością 
uczucia, że dopraw dy śmiesznem się wydaje 
analizow anie szczegółów technicznych g ry  jeg°- 
Zresztą czemże są  owe drobne i nieliczne u- 
s terk i wobec głębokiego artyzm u Bareewieza. 
jakże m ale ją  wobec tej młodzieńczej zawsze 
i serdecznej o rg an izac j i  artystycznej. Barcewicz 
odniósł sukces wielki i z ap isa ł  się trw ale  w 
pamięci licznych słuchaczy, a szczególnie tych 
wszystk ich , którzy nie  b łyskotl iw ych  sztuczek 
od sk rzyp ka  oczekują, lecz przedew szystk iem 1 
zawsze duszy!

Do uświetnienia wieczoru przyczynił3 
się godnie p. Marya. Langie-Wysocka, wytworna 
w każdym calu pieśniarka, darząc zebranych 
szeregiem pieśni polskich, francuskich i nie
mieckich, oraz zaawansowany (uczeń p. KurzaJ 
p. Stenermann, który pod okiem profesora roz
wija się nadspodziewanie szybko.

O koncercie wczorajszym gal. Towarzy
stw a  muzycznego, znajdą  czyteluicy sp raw ozda
nie w numerze ju trzejszym. (db).

Miesięcznika heraldycznego zeszyt 
marc-owy zawiera: 1) Ks. dr. Z. D. K o z ic k i .  
Inscriptioncs clmodiales: a) Najdawniejszy 
wód szlachectwa lubelski z r 1848, b) Zawo
łanie „Wali uszy", c) Zapiska gnieźnieńska 7
r. 1440 — 1448. — 2) St. Dziadulewicz, O herbie 
Lubrza. — 3) Dr. Wł. Semkowicz, O początkach 
rodu Laryszów-Glezynów. — 4) Dr. Juliusz Dm*1' 
kowski, Metryki Limanowy. — 5) Miscellanea-
а) Płyta grobowa Marcina Kamienieckiego, woje
wody podolskiego ( t  1530), b) Heraldiea w *)1' 
bliotece hr. Tarnowskich w Dzikowie, c) Prz?' 
czynek do urzędowego znaczenia herbarzy-
б) Sprawozdania i recenzje. — 7) Zagadniem3 
i odpowiedzi. Zeszyt ten jest niezmiernie iute' 
resujący.

7j  teatru donoszą : M. Battistini, znak1)' 
mity artysta śpiewak, rozpoczyna swoją g°s® ” 
nę na naszej scenie we wtorek, dnia 6 kwi^ 
tnia w tytułowej partyi w operze Czajkowski®' 
go „Eugeniusz Onegin". — Jaki entuzyazm 4 
partyą wywołał wszędzie, a przedewszystkieUJ 
w Warszawie, najlepszym świadectwem to, 
aryę w 8 i 6 odsłonie, musiał powtarzać sz®s 
razy — publiczność wprost szalała! .

Niezwykle jednak ciekawy będzie drug 
występ Battistiniego w „Fauście". ^

Oto co pisze Dziennik petersburski 7  ̂
7 marca b. r.: „Battistini wystąpił wczoraj 
raz siódmy na naszej scenie , a po raz trze  ̂
jako „Walentyn" w „Fauście". Nie wyobr373̂  
liśmy sobie, żeby „Walentyn" mógł w operZ_ 
Gounoda" wywołać podobny wczorajszemu 1 
tuzyazm ! Cała publiczność zapomniała o teU)’ 
że główne osoby w „Fauście" to: „Faust ~ 
„Małgorzata" i „Mefistofeles", a że zapomni 
ła  o tem, to tylko dzięki takiemu inislrZ° ' ’ 
jak Battistini. Jego sceny z pierwszego ak ’ 
a w końcu scena pojedynku i śmierci wPr° 
zelektryzowały publiczność. W tej operze o ^ 
zał Battistini,! że lie ma dla prawdziwego < f 
tysty mniejszej roli — rolę stwarza art.ye » ’ 
Po scenie śmierci wywołano Battistiniego 
razy i dopiero opuszczenie żelaznej kurtyny 
możliwiło dalszy ciąg przedstawienia. Battu 
ni może dalsze występy zapowiedzieć w 
ście", a teatr będzie wyprzedany". feje

Tak piszą i inne dzienniki — wszy3 
pełne entuzyazmu dla wielkiego artysty.

Battistini wystąpi we Lwowie tylko 
zy, a mianowicie w „Oneginie", „Fauśc1
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„Rigoletta", „Demonie", „Cyruliku" i „Balu 
maskowym".

Bepertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś we wtorek, po raz piąty, „Waleczny 
żołnierz", operetka w 3 aktach Oskara Straussa.

We środę po raz drugi „Pani X., dra
mat w 4 aktach Aleksandra Bissona, tłumaczył 
M. Sachorowski.

We czwartek wyjątkowo o godzinie 8 po 
południu na dochód emigrantów z Królestwa 
Polskiego, staraniem komitetu „Wujaszek Wa
nia1 , sztuka w 4 akt. A. Czechowa, gościnny 
Występ K. Adwentowicza.

We czwartek, o godz. 7 wiecz. po raz 6 
„Waleczny żołnierz", operetka w 3 aktach 
Oskara Straussa.

W piątek, po raz 3 „Pani X", dramat 
W 4 aktach Aleksandra Bissona, tłumaczył M. 
Sachorowski.

W sobotę, o godz. 3 ciej po poł., przed
stawienie dla młodz. szkolnej, ku uczczeniu 
rocznicy śmierci Juliusza Słowackiego „Ma
zepa", tragedya w 5 aktach Juljusza Słowackiego.

W sobotę o godz. pół do 8 po raz 7-my 
„Waleczny żołnierz", operetka w 3 aktach 
Oskara Strausa.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Straszny dwór", opera w 4 aktach St. Mo
niuszki; występ Tadeusza Łowezyńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4-ty „Pani X", dramat wr 4 aktach Al. 
Bissona, tłumaczył M. Sachorowski.

W poniedziałek o godz. pół do 4 po poł. 
Ha dochód Tow. wzajemnej pomocy uczestników 
powstania z r. 1863, staraniem komitetu „Przed
stawienie składane", z łaskawym współudziałem 
pierwszorzędnych sił artystycznych naszego tea
tru. Szczegółowy program w afiszach.

W poniedziałek, o godz. 7-mej wieczorem 
poraź 5-ty „Pani X", dramat w 4 aktach Al. 
Bissona", tłum. M. Sachorowski.

We wtorek, po raz 1-szy w bież sezonie 
„Eugeniusz Onegin", opera w 3 aktach (7 od
słonach) Piotra Czajkowskiego, 1-szy gościnny 
Występ Mattia Battistiniego, oraz występ Ireny 
Bohuss i Tadeusza Łowezyńskiego. W partyi 
„Olgi", debiut Zofii Skibińskiej.

We środę, „Faust", opera w 5 aktach K. 
Bounoda, gościnny występ Mattia Battistiniego, 
oraz występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łow- 
ozyńskiego.

We czwartek, piątek i w sobotę, z po
rodu Wielkiego Tygodnia nie będzie przedsta
wień. Kasy zamawiań sprzedawać będą bilety 
Ha przedstawienia świąteczne we czwartek i 
Wpiątek w zwykłych godzinach, a w sobotę tyl
ko od godz. 9-tej rano do 1-szej w południe.

Hepertoar teatru m iejskiego w Krakowie.
Środa, Ojciec i syn", kom. w 3-eli akt. 

Bssmanna (popul.)
Czwartek, „Moralność", kom. satyr, w 8-ch 

aktach L. Thomy.
Piątek, „Śmierć Ofelii", scena z „Hamleta", 

St. Wyspiańskiego, „Złota Czaszka", 5 obr. dram.
Słowackiego.

Sobota, „Balladyna" trag. w 5 aktach J. 
Słowackiego.

Niedziela, o godz. pół do 3 „Kopciuszek", 
Bajka fantast. B. Grimma (ceny zniżone do po- 
W y), o godz. 7ej „Balladyna".

Poniedziałek, „Balladyna".
Wtorek, „Balladyna".
Środa, „Kordyan", poemat dram. J. Sło

wackiego, przedstawienie dla młodzieży szkol- 
aej, ceny zniżone do połowy.

Czwartek, Piątek i Sobota, teatr zamknięty.

OSTATNIA POCZTA.
=  D z i e n n i k  u r z ę d o w y  w Za

g r z e b i u  ogłasza rozporządzenie rządu kra
towego, że wszyscy ci, którzy posiadają rę- 
Czhą broń palną, powinni swe strzelby, re- 
WjHwery, pistolety itd. wraz z amunicją od- 
ać w ręce policyi za potwierdzeniem odbioru.

=  W Rzymie krąży pogłoska, że po spo
tkaniu cesarza W i l h e l m a  z królem W i

ó r e m  E m a n u e l e m ,  ma król włoski 
8Potkaó sie z królem E d w a r d e m  w Nea
polu.

=  Z Madrytu donoszą, że p o l i t y k a  
“ a u r y  napotyka na coraz enegiczniejszą 
°Pozycyę w kołach postępowych. Manifesta- 

urządzona w Madrycie d. 28 b. m. pod 
0(Izą senatora Solyortego przeciwko gabi- 
etowi Maury, należała pod względem liczby 

i®aestników i burzliwości do największych, 
kie widziała kiedykolwiek stolica Hiszpanii.

== W p o r t u g a l s k i e j  I z b i e  posłów 
Zegrały się onegdaj burzliwe sceny. Opozy- 

domagając się wyznaczenia śledztwa w 
Prawie postępowania ministra skarbu, za- 

rozbijać ławy i hałasować. Posiedzenie 
UZerwano. Po wznowieniu hałas nie ustawał, 
Jgjkiem czego posiedzenie ponownie za-

jj. =  Obie Izby p a r l  a m e  n tu  s z we d z- 
^ 0 we wspólnem głosowaniu uchwaliły 

H głosami przeciw 131 trzy miliony kor. 
sprawienie nowego materyału dla artyleryi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 30 marca. (Tel. p ry w ) .  No

wy szef administracyjny dyrebcyi budowy 
dróg wodnych w Wiedniu, radca ministeryal- 
ny Zampach, przybędzie tu we czwartek wie
czorem, celem nawiązania osobistych stcsan 
ków z tutejszymi czynnikami autonomicznymi 
i rządowymi. W- sobotę uda się do Lwowa 
w tym samym celu.

W iedeń, 30 marca. Wiener Ztg. ogła
sza: Najj. Pan nada! radcy sądu wyższego 
przy sądzie obwodowym w Przemyślu, Józe
fowi S z w ed zi ck i emu,  przy sposobności 
przeniesienia go w stan spoczynku, tytuł 
radcy Dworu.

Najj. Pan zamianował: Nadzwyczajne
go posła dr. Konstantego D u m k ę ,  nadzwy
czajnym posłem na dworze szwedzkim; kie
rownika agencyi dyplomatycznej i generalne 
go konsulatu w Kairze, nadzwyczajnego po
sła dr. Tadeusza hr. B o 1 es  t a - K o z i e b r odz'  
k i e g o ,  nadzwyczajnym posb-m na dworze 
wirtemberskim, oraz na dworach wielkcksią 
żęcych hadeńskim i heskim; nadzwyczajnego 
posła wT Tangerze Leopolda hr. B o l e s t a -  
Ko z i e b  ro dz ki  eg o, nadzwyczajnym po
słem na dworze portugalskim; nadzwyczaj
nego posła w Stuttgardzie Ludwika Ca l e n -  
b e r g a  nadzwyczajnym posłem w Marokko; 
posiadającego tytuł i charakter nadzwyczaj
nego posła radcę legacyjnego I. kategoryi 
Karola Emila F u r s t e n b e r g a  nadzwyczaj
nym posłem w królestwie Saksonii i na dwo
rach wielkoksiążęcych i książęcych sask-ich, 
w Anhalt i w księstwie Reuss-Schwarzen- 
b e rg ; radcę legacyjnego I. kategoryi dr. Lu
dwika hr. S z e c h e n y i  nadzwyczajnym po
słem i kierownikiem agencyi i generalnego 
konsulatu w Kairze; radcę legacyjnego I. ka
tegoryi Maksymiliana hr. H a d i k a  nadzwy
czajnym posłem w Meksyku.

Wiedeń, 30 marca. W Ministerstwie 
kolei żelaznej zgromadziła się wczoraj oso
bna komisya, wybrana przez Radę kolejową 
w celu wydania opinii o reformie lokalnej 
taryfy przewozowej na państwowych kole 
jach austryackich. Przedstawiciel Minister
stwa kolei żelaznych wręczył przewodniczą 
cemu komisyi opracowane dokładnie projekty, 
zawierające nowe zasady taryfowe wraz z 
odpowiedniemi tabelami i graficznemi map 
kami oraz objaśnieniami. Przedstawiciel Mi
nisterstwa wskazał zarazem na konieczność 
reformy taryfowej.

Subkomitet wybrał posła Lichta prze
wodniczącym, Baczewskiego zastępcą przewo
dniczącego.

W iedeń, 30 marca. Dziennik ustaw 
Państwa ogłasza sankeyonowaną nstawę o 
upaństwowieniu kolei w Czechach.

Berlin, 30 marca. (B iuro W olfa). O nie- 
miecko-angielskiem porozumieniu w sprawie 
budowy floty oświadczył w parlamencie kan
clerz Buelow, co następuje :

Jak już wiadomo z oświadczenia w ko
misyi w dniu 23 marca, prowadzone były 
pomiędzy kompetentnemi osobistościami an- 
gielskiemi i niemieckiemi nieobowiązujące 
rozmowy o porozumieniu między Niemcami 
a Anglią w przedmiocie rozmiarów i kosztów 
programu budowy flot. Bynajmniej jednak 
nie uczyniono ze strony angielskiej propozy
cji, na której mogłyby się oprzeć urzędowe 
rokowania. Rządy związkowych państw Rze
szy nie mają zamiaru rozpoczynać pod wzglę
dem budowy niemieckiej floty współzawodni
ctwa z angielską silą na morzu lub przyspie
szać budowy. Wszelkie odmienne pogłoski 
są fałszywe. Najprędzej w jesieni 1912, sto 
sownie do ustawowej decyzji, mieć będziemy 
gotowych ■ do użytku 13 wielkich nowych 
okrętów, w tej liczbie 3 krążowniki opan
cerzone.

Rzym , 80 marca. W Izbie deputowa
nych odpowiadając na interpelację, oświad
czył Tittoni w sprawie Uniwersytetu w Trye- 
ście, że gdyby żywione nadzieje się nie ziściły, 
bardzoby nad tem ubolewał, gdyż pominięto- 
by sposobność, któraby dusze obu narodów 
więcej do siebie zbliżyła, aniżeli może to 
sprawić polityka rządów. Minister niema za
miaru mówić dziś ponownie o sprawie bał
kańskiej, gdyż wytworzone przez ostatnie wy
padki położenie jest jeszcze trudne i drażli
we, minister pragnie tylko przypomnieć, że 
zachowanie się różnych europejskich mo
carstw jest najlepszem usprawiedliwieniem 
jego polityki.

Paryż, 30 marca. Journal pisze: Za
kończony obecnie epizod w przesileniu wscho- 
dniem pozostawi zaród nienawiści, której owo- 
ce niebawem ujrzymy. Między Berlinem a Pe
tersburgiem na długo mosty zerwane. Jeżeli 
Rossya potrafi opamiętać się i czekać, to 
Francja  nie ma powodu do niezadowolenia.

Londyn, 30 marca. Izba gmin odrzu
ciła 858 głosami przeciw 135 wotum nagany 
dla rządu. Naeyonaliści i członkowie partyi 
robotniczej głosowali za rządem.

Lizbona, 80 marca. Po otwarciu wczo
rajszego posiedzenia Izby opozycja rozpoczęła

obstrukcyMj hałasując i bijąc w pulpity. Po
siedzenie zamknięto. Ministrowie odbyli n a 
radę, poczem prezydent ministrów udał się 
do króla, aby go powiadomić o położeniu 
w parlamencie. Według prawdopodobnej po
głoski, ma być utworzony nowy gabinet, któ
ryby mógł pracować wspólnie z obecną Izbą.

Hawana, 30 marca. W tutejszym porcie 
wybuchł wielki pożar i uszkodził kilkanaście 
okrętów, między innymi parowiec niemiecki 
„Helgoland"; trzech ludzi z załogi tego okrętu 
udusiło się. Po kilkugodzinnej pracy zdołano 
pożar ugasić.

R atyzbona, 30 marca. Miasteczko Hir- 
sehau koło Ambergu nawiedziła wczoraj po
żoga. Pożar wybuchł w południe w kuźni. 
Spaliło się 41 domów.

Interwencya mocarstw w Belgradzie.
Belgrad, 30 marca. Dziś o godz. 10 

przed południem poseł turecki udał się do 
prezydenta ministrów Novakovića i oświad
czył, że Turcya w sprawie aneksy i stoi na 
tem samem stanowisku, co mocarstwa. Ró
wnocześnie posłowie niemiecki, francuski, 
rossyjski i włoski odbyli naradę w posel
stwie angielskiem. O godz. 11 przed połu
dniem posłowie mocarstw powozami udali 
się do ministra spraw zagranicznych Milova- 
noyióa, gdzie poseł angielski w otoczeniu 
innych posłów, wręczył Milovanovićowi me- 
moryał (aide-memoire), zawierający instru
kcje co do odpowiedzi, jaką Serbia ma dać 
Austro- Węgrom.

W 20 minut potem posłowie włoski, 
francuski i niemiecki opuścili ministerstwo 
spraw zagranicznych, posłowie zaś angielski 
i rossyjski odbyli pół-godzinną konferencję 
z Milovanovićem.

Sprawy wschodnie.
W iedeń, 30 marca. Fremdenblatt pi

sze: Uznając aneksyę, wytworzyły mocar
stwa zarazem bezwarunkową konieczność 
przedsięwzięcia w Belgradzie swego, bynaj
mniej przez nas nie zainicjowanego kroku, 
który musiałby był pozostać bezskutecznym, 
póki Serbia nie miała naprzeciw siebie 
połączonej Europy. Mocarstwa to zażądają 
od Serbii tego samego, czego my musieli 
byśmy zażądać od niej. W tem tkwi zapraw
dę najlepsze uznanie faktu, iż nasze postę
powanie wobec Serbii nie było małoduszne, 
gwałtowne lub dyktowane żądzą zaborczą. 
Aneksya była akcją tak prostą, że uznanie 
jej przez mocarstwa musiało wydawać się 
jako zrozumiale samo przez się. Tymczasem 
jakąż daleką trzeba było przebyć drogę, a- 
żeby dojść do tego, co samo się przez się 
rozumiało. Mamy niewątpliwie podstawę do 
zawodowolenia, lecz nie mamy aui ochoty 
ani przyczyny tryumfować.

Uczyniwszy rzut oka wstecz na różne 
usiłowania mocarstw, przedsiębrane w inte
resie pokoju, pismo to powiada: Nie uroszcze- 
nie, rozdające dobre i złe cenzury, lecz sym- 
patya do licznych przyjaciół i przeciwników, 
jakich sprawa pokoju znalazła w obudzonem 
sumieniu Europy, wywołała ten rzut oka na 
przeszłość, która, jak się spodziewać należy, 
jest już zamknięta. Czy mamy też mówić o 
naszym udziale, o umiarkowanej, pomimo 
całą stanowczość, postawie naszych parla
mentów i naszej opinii publicznej, o zgodli 
wości, jaką po kilkakroć w ciągu przesilenia 
okazywaliśmy, gdzie tylko godność Monar
chii na to pozwalała?

Sądzimy, że to nie naszą jest rzeczą i 
że najlepszą nagrodą jest poczucie własnej 
godności, które z pewnością wolno nam ży
wić w dniu, w którym Monarchia wytrzy
mała próbę stanowienia z silą, a równocze
śnie pokojowo, w gronie narodów postępu
jących naprzód, o swoim losie.

Zadar, 80 marca. Z Buduy donoszą: 
Starszy strażnik skarbowy w Braici zauwa
żył dwu podejrzanych ludzi, idących ku czar
nogórskiej granicy, zatrzymał ich i zaprowa
dził do koszar, aby się wylegitymowali i pod
dali osobistej rewizyi. W koszarach obecny 
był również strażnik skarbowy. Zatrzymani 
wylegitymowali się jako chłopi z Maini. Pod
czas gdy u jednego przeprowadzano rewizję, 
usiłował drugi uciekać. Starszy strażnik chciał 
go przytrzymać, wtedy obaj napadli na stra
żników, strzelając do nich z rewolwerów. 
Starszy strażnik odniósł ranę w brzuch, drugi 
jest ciężko ranny od kul rewolwerowych i 
pchnięć nożem. Starszy strażnik zdołał wy
rwać jednemu z napastników nóż, klórym 
obu ich poranił, mimo to napastnicy zbiegli. 
Rannych strażników przewieziono do szpitala 
w Budua.

K olonia, 30 marca. Z Berlina telegra
fują do Koelnische Ztg.: Gdyby Serbia nie
spodziewanie nie miała zastosować się do 
noty mocarstw, zrzekłyby się mocarstwa dal
szego pośrednictwa i pozostawiłyby Serbię 
jej losowi. Należy jednak przypuścić, że Ser
bia przyjmie wszystkie warunki i wypełni je. 
Wobec tego, iż mocarstwa w notach uznały 
aneksrę Bośnii i Hercegowiny, a porozumie
nie Bułgaryi z Turcją jest bliskie, zaś co do 
czarnogórskich żądań niema różnicy zdań,

ponieważ Austro-Węgry gotowe są zgodzić 
się na korzystną dla Czarnogóry zmianę pa
ragrafów berlińskiego traktatu — niewiele 
bardzo pozostanie do czynienia europejskiej 
konferencyi. Legalizacya nowego stanu rze
czy może nastąpić w najprostszy sposób w 
drodze wymiany not.

Sofia, 30 marca. Minister spraw za
granicznych Rifaat basza przejechał wczoraj 
wraz z żoną przez Sofię.

Tym samym pociągiem odjechał do Kon
stantynopola minister handlu Liapczew.

Sofia, 30 marca. Z Liapczewem wyje
chał wczoraj do Konstantynopola szef gabi
netu Dobrowicz. Kuła polityczne sądzą, że 
Dobrowicz prawdopodobnie porozumie się z 
kołami Yildizu co do rychłego uznania Buł
garyi królestwem. Według pogłosek ma być 
poruszona też sprawa ewentualnych odwie
dzin króla Ferdynanda w Konstantynopolu.

K onstantynopol, 30 marca. Osma- 
nischer Lloyd  donosi, że wracającemu obec
nie z zagranicy ministrowi Rifaatowi udało 
się skłonić mocarstwa do zmiany, względnie 
usunięcia niektórych punktów traktatu ber
lińskiego w myśl życzeń Turcji, między in
nymi art. 23 i 61. Inne dzienniki tureckie 
zamieszczają podobną wiadomość.

Położenie w Królestw ie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 30 marca. (Tel. pry te.). 
Władze magistratu warszawskiego wyznaczyły 
wczoraj niespodzianie nadzwyczajną rewizję 
miejskiego lombardu centralnego. Kasjer 
lombardu Roman Mieszczański, wezwany do 
oddania kluczy od skarbca, wystrzałem z re
wolweru pozbawił się życia.

W arszawa, 30 marca. (Tel. pry w.). 
Zalegalizowano „Stowarzyszenie muzyków pol
skich", założone przez dyrektora Tow. muzy
cznego, p. Domaniewskiego i dyrektora F i l 
harmonii, p. Melcera. Nowe Stowarzyszenie, 
z zarządem w Warszawie, a filiami rozsiane- 
mi po całem Królestwie Polskiem, będzie 
miało na celu rozwój muzyki i pomoc mate- 
ryalną dla swych członków.

Petersburg, 30 marca. (Tel. pry  w.). 
Pisma notują pogłoskę, że po świętach Wiel
kanocnych w niektórych prowincjach, mie
dzy innemi w Królestwie Polskiem, ma być 
zniesiony stan nadzwyczajnej ochrony.

Petersburg, 30 marca. (Tel. p ryw ). 
Riecz donosi: Grupa prawicy w Radzie pań
stwa z p. Pichno na czele opracowuje projekt 
zmiany ustawy wyborczej do Rady państwa 
z prowincyj zachodnich w ten sposób, by Po
laków można było wybrać najwięcej dwu. 
Ma to na celu poruszenie w Radzie państwa 
sprawy obcoplemierioów i zmuszenie Dumy i 
rządu do oświadczenia się otwarcie w kwe- 
styi polskiej.

Petersburg, 30 marca. (Tel. pryw.). 
Podczas publicznych wykładów słowiańskich 
Pogodina, Milnkowa i Rodiczewa, komisarz 
policyi nie pozwolił Milukowowi dokończyć 
przemówienia, Rodiczewa wcale nie dopuścił 
do głosu, a w końcu rozwiązał zebranie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 marca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcje austryackiego Zakładu kredyto
wego 639’ —, Akcje węgierskiego Zakładu 
kredytowego 75P75, Akcye Anglobanku
297*—, Akcye Unionbanku 544-75, Akcye 
Landerbanku 438-50, Akcye Bankvereinu
529’25, Akcye Bodencredit 1090-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 563-—, 
Akcye kolei państwowych 685-75, Akcye 
kolei Południowej 108-25, Akcye kolei Elbe- 
thal 457-—, Akcye kolei Północnej 5240-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 553’—, Akcye 
Alpiny 643-—, Akcye Rima Muranyi 533 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2420-—, 
Akcje Fabryki broni 615-60, Akcye Ture
ckie tytoniowe 342-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 540-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 95-35, Austryacka Renta ko
ronowa 95-35, Węgierska Renta koronowa 
92-45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 93-—, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 93- —, 4 i pół prc. Listy Banku
hipotecznego 99 25, 5-prc. Listy Banku h i 
potecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra
jowego 93-50, 4 i pół prc. Listy Banku
krajowego 100- — , 4-proc^ntowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-—, 4-prc. Gali
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93*75,
4-prc pożyczka m. Lwowa 92*50, Losy ture
ckie 185-50, Marki 117-10, Rubel 252'25,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1905 97-20.

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m  K r e c h  o w i e e k i .
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C U K I E R N I A  WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA
pod

r «„W ozem  Drzymały*
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ni. Akademicka 1. 5,
(o b o k  Magazynu Wnych Schayerówf)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.
I Dentysta dr. K. Lewandowski
* L w ó w  plao Halicki 7 (nad Ka w iarnią  Centralną).

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

plan Halicki 7 (nad Ka w iarnią  Centralną) 
W yjm ow anie, plombowanie, w staw ianie zębów  bez bolu. 

S zczę ki p re c yzyjn e  —  operacye bezbolesne

hm Mactieoo.
Bracia Tarcyarze tir. Franciszka

Przytulisko ubogich
L w ó w ,  n i .  K le p a ro w s fc a  15.

Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera m eble  

i  odw ozi zreperow ane.

Komitet obchodu setnej ro c zn ic y  u ro dzin  J. S ło w a 
ckiego we L w o w ie , zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki
S. W. Niemojowskiego we Lwowie.

Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów,-przoto P. T. Publiczność zakupując.papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i l i e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy «L K ilińskiego.

W I L L A
w Zakopanem

0 k ilkunastu  pokojach, k ilk u  werandach
1 balkonach, na jednej z głów nych u lic , 
z obszernym  placem  i  ogrodem , z calem  

urządzeniem  (także na zim ę)

do sprzedania.
B liższa w iadom ość w redakcyi »Ga

zety  Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 80 marca 1909.

Hotel George’a.
PP. B. Waydel, J. Jabłoński i W. Le

mański z Warszawy, K. Marmoroszowa z Ka
rowa, br. J. Konopka z Krakowa, H. Kar
czewski z Moraniec.

Hotel Europejski.
PP. Dr. J. Kowernicki z Brzeżan, A- 

Broki z Przeworska, J. Radomski z Rossyń
E. Oczosalski z Borysławia, L. Komanowski 
z Kujdaniec, K. de Sabo z Budapesztu, ks. 
M. Semenów z Kołomyi.

Hotel Imperial.
PP. Dr. P. Żelisko z Mallmannstal, 

dr. D Gottesmaun z Oświęciina, J. Hupka 
z Niewiska, Sch. Schreier z Drohobycza. A 
Przanowski z Królestwa Polskiego.

Hotel Sans-souci.
PP. H. Kapiszewski z Sanoka, T. Szy- 

balski z Brodów.

C E N N I K  
Iwowskisj Izby handlowa] 1 przemysłowa].

Lwów, dnia 29 marea. płacą |żądają
walutą koron.

1. A k e y e  sa  i i t u k ę , K h K  h
Banka hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 563 — 573 -
Banku gal. dla handiU i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 390 - 4C0 -
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 800

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 - 560 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 Kor. . 410 — --

I I .  L i s t y  sa e ta w n e  za 100 kor.

Banku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. o 109 30 110 -
* * 4‘/» Pr - » los w 50 1. * 99 - 99 70

.  „ n 4 pre. „601. po 200 k. „ 93 70 93 40
„ kra' 4l/a pr. „ los w 51 1. „ 100 — 100 70

„ 4 pr. „ los w 57 1. 93 30 94 -
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ^

sza e m is y a ) ...................................... 96 50 —  —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w  41*/i l a t .......................... -o 96 50 —
4 pr. los w 56 la t ..................... 92 50 93 20

I I I .  O b l l f l  za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a, 97 20 97 90
3ukow. funduszu propin. 5 pr. w. a. e 100 50 101 20
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) # — — — —

. * 4'/, pr. (3 em.) 99 70 100 40
„ „ 4 pr. (4 em.) s*a 93 - 93 70

Kol. lokalne dtto 4 pr...................® 92 70 93 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor.

z roku 1893 ................................ 93 30 94 -
P o życ zk a  m  Lwowa 4 pr. . . . 90 30 91 -

„ „ „ 4 ko»w«* . 91 50 «2 20

I Y .  L a t y .

H . K ra k o w a  po z ł. 39 (49 kor.) 103 - ■ 12 -

Y .  M o n e ty .

Dukat cesarski . . . . . 11 30 11 38
30 fra n k ó w k a ................................ 19 04 18 30
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 - 353 -

„ papierowych 852 - 854 -
100 marek niemieckich 117 1C 117 EC

M.mr% g ie łd y  w i©de>dgkl«j,
Dais 5s ' marca i by?

A .  O g ó ln y  d ł u g  p a ń e tw a .
Jednolity dług państwa w banknot

m aj-listop ad ..................................... 3 { 0
etyczeń-lipiec........................................... 98 80

Jednolity dług państwa w srebrzą
lu ty -sierp ień ........................................... 97 75
kwlecień-naździernik . . .  97 fctj

płacą żądaj*

64 10 
94 -

9795
9805

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
» „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr,

„ „ 1864 po 100 zł. . . 
„ „ 1864 po 50 zł. . . 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

153-25 
208 -  
265-50 
265-50 
290—

157-25 
21 i- 
269 60 
269-50 
394—

B, D ług  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................  114-60 114 80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  ........................... 93 95 9415

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/, pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franeiszka Józefa za

100 zł. 5lU pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

95-50 96 50

114-25 11525

452 -  455--

117-75 118-76

94-80 9580

94-80 96 90

Obligasye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105—• _•_

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

_•— _•_

5000 zł. 4 pr...................................... 95— 96- -
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.............................................. 9 5 - - 96—
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z  r. 1886, 4 pre................................. 9630 97-30
Kol. półnoenej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr .) ..................... 95-75 96-75
Kol. półnoenej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre................................. 96— 97—
Kol. półnoenej ees. Ferdynanda em.

s r. 1888, 4 pro................................. 96-50 96 50
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

z  r. 1891, 4 pro................................. 9580 86-80
Kol. półaoonej ces. Ferdynanda em.

z  r. 1898, 4 pro................................. 95-80 96-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda ssa,

i  r. 1904, 4 pre, ........................... 95-40 96"4i)
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.............................................. 94-60 95-60
Kol galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
K*L Iwowsko-ti*em--ta**kiej s rok*

95 10 96-10

i m  i  pt .............................. 93 70 94 70
S*J. Are/ks. Sudolf* (Saiaksunser-

f * | i  na 40® n s n i  4 pr . . . l i 6 —
15 D łsg  sjańetwa (krajów korony węgierskiej)

złota rei ta za 100 zł.
,  „ w wal. kor.

obi. pr, reguł. Cisy 4 pre, . . . . .  v

4 pr. . 9^ 55 99 75
. 4 pr. —• - —•pr.

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
60 zł. (100 kor.)

140— 
192 75 
193-75

145 — 
196-75 
196 75

Koronowa waluta.

Kroaeyi i Sławonii 
Węgier za 100 zł. 4 pr.

pr.
los

los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr......................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . , 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pr..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 40C frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

.  obi. prem. z r. 1880 8 pr. 
„ ,  „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
łt n n .  n A pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
* .  * * ' l os 50 I. 41/, pr. . . 
„ ti n n „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr, los. 56 lat 
„ A pr- los. 41 lat

* „ „ ,  4 f t .  star*. ,
Banku kraj. dla Galioyi Lodoinsryi

4*/, pr. 51V* lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun.' 3

emisya 42 lat 41/, pr.......................
Banku kr. losy 57ł/« i. z* 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. bastks 50 lat 4 pr. . . 

„ „ t t ł  lat w. k. 4 pr.

pracą żądają

rjne.
93— 94—
91-75 92 75

sM.
103-20 —■—

93 60 94b0

103— _•_
92-70 98-70
96 40 97-40

9 0 - - 9 1 - -

_ __
93— 98—

1 8 3 -- 1&4—

listy dłużne

100 50 101 50
93-75 94-75

268-50 274-50
262— 268—
101— _ • —
94-50 95-50

109-76 110-25
99-— 9950
92-75 93-75
93 10 93-10
95— 96—
98-85 97-85

100— 101- -

99 90 100-90
93— 94—
98— 99—
98-60 99 60

U . Obligaay* z prawe* pierwejseńsiwa 
sa .100 zł. noat.

Tow, źegl. par. po Dunaju ks 400 1
10.000 m. 4 pr...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1888 pr. 
Kolej Lwow-Ozera.-Jsssy s r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej jjwów-Czern. s r. 1884 za 300

zł.' 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 109 ul. 4 pr. 
Węg. gał- kol. Offi- 1870 ss 300 ał. 5 pr. 

c „ » , ISO* „ 4?r.

1U-50
m -5 0

113 50 
112 50

87-— 88—

88-20 94-30

101-60
99-74

103-60

i .  L®sy (ss t 
Budapeszteńskie (Bi liilea) 5
Zakład kreu. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 80 zł. . .

19-60 
461-— 
145 ~
105—
100—
64—

21b0 
4 7 i—  
155 -

110-— 
70- —

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k .............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą 
1 9 1 -  
50 50 
8 1 -  
63-50 

243—  
94—

żądają 
201— 
64 50 
3 3 -  
69-50 

253—

K , AJksjo banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . , 
Dolno austr. tow. ssk. 400 kor. . 
Galio, banku hip. 800 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zimosteńska banka 100 zł. . .

292-40 
3260 -  
626-50 
736- -  
571 -  
560—  
395—  
4z9 50 

1760—  
533 50 
244 50 
383 —

293 40 
8380— 
62760
737— 
583— 
5 6 4 -  
400 -  
430 50 

1770— 
534 60 
346 60 
240 50

L .  A k e y e  Przedsiębiorstw transportowych

450 -  
430 -

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł, 386—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5180—  6229 —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 800 zł. 415"— 425 —

„ Lwów-Czern.-Jaray 200 zł. . .
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

400 kor..................................................
Austr. Tow. żegl. na D unaju 500 zł. mk.

547 — £53 -

335—  
868  -

355
876—

K . Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 zł. . 
Sehodniey 500 kor. . . . . . .
Tareek. zarz. tytoniu 500 franków 
TriMI, iow. kop, węgla 7& sł. , .

700 -  
532—  
630-50 

835-5 -  
400 -  
341—  
?62—

710— 
536 —

2365 -  
elO "  
346 -  
2 6 5 -

S .  V  (  2  l  i «.

Berlin za 100 marek $ pr, . . 
Londyn za 10 funt. *zt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 
Niemieckie bsi&ki . . . . .
Włoski* b a n k i ..........................
Frwsicsskie bsnll

ssaki.............

339-80 
9510  

252 -  
117-20
94-621/.

240-05 
95-2s 

253—
117-40
9480

95-15 95 3771

W s i a ł y .
Dukat cesarski . . .
Austr.-węg. 8 guid złota moneta 
sO h-ankówka . . . . . . .
20-m arków ka...............................

11-34 1139

1903
33-47

1906 
33 63
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Licytacye.
L. ez. E. 151/9 (9) (2738 8—3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności woln. 

król. m. Sanoka, zastąpionej przez dyrektora 
p. dr. Wojciecha Slączkę, odbędzie się dnia 
21 kwietnia 1909 o godzinie 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 4, licytacya 1/2 realności lwh. 34 i 
184 ks. gr. gm. kat. Berehy dolne wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3359 kor. 50 hal. a to 1/2 
realności lwh. 34 z przynależnościami na 
kwotę 2779 kor. 50 hal., zaś 1/2 realności 
lwh. 184 na kwotę 580 kor.

Najniższa cena 1/2 realności lwh. 34 
wynosi 1853 kor., zaś 1/2 realności lwh. 184, 
387 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Ustrzyki, dnia 17 marca 1909.

L. cz. E. 70/9 (2) (2872 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Adera w Bereżnicy 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1909 o godz. 
pół do 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu 
licytacya realności obj. lwh. 931 i 19 80 czę
ści lwh. 162 ks. gr. gminy kat. Bereżnica 
Mikołaja Jasińskiego własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
cyę, są ocenione: pierwsza na 300 kor., zaś 
druga na 866 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
200 kor., zaś co do drugiej 577 kor, 78 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 5 marca 1909.

L. cz. E. 8060/8 (8) (2856 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębi
ckiego, odbędzie się dnia 21 kwietnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22, licytacya 
parceli bud. lkat. 1075/1 powierzchni 787 m 3 
wraz z domem mieszkalym, budynkiem, wy
chodkiem i studnią łącznej wartości 14.870 
kor., parceli gr. lkat. 1742/3 obszaru 133 m 3 
wartości 79 kor. 80 hal. i parc. gr. lkat. 
1744/3 obszara 59 m 3 wartości 35 kor. 40 
hal., wraz z przynależnościami, składającemi 
się z pieca do wypiekania przemysłu piekar
skiego wartości 150 kor. i 9 okien bistro
wych wartości 108 kor.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 14.985 kor. 20 hal., przyna
leżności zaś na 258 kor.

Najniższa cena wynosi 7640 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu

larny, wyciąg katastralny, protokoły oeen! 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kuP .̂ 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowy 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr- • 

Takie prawa, wobec których L  
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, na ®0, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuaC 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszC/cj 
nia tego rodzaju co do samej nieruchom'' 
nie mogłyby być już ze skutkiem Pod 
szone. lut>

Te osoby, dla których jakie prawa ^  
ciężary na powyższych nieruchomościach

5 JUZ, l H L U i B J i t ,  uąuz, w toku postęp  ̂
licytacyjnego powstaną, zawiadanD ^

obecnie już istnieją, bądź 
wania
będą o dalszych wydarzeniach tego 
powania jedynie przez przybicie na 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sir  
niżej wymienionego i nie wskażą temu*
Bnwi nełnnm nnnilra Bnrfira-.fiń W Siefl*dowi pełnomocnika do doręczeń w 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kołomyja, dnia 8 marca 1909.
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L. VIII/b. 13.722 (2682 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia łamania kamienia 
do budowli regulacyjnych na Sanie pod Sa
nokiem, Olchowcami, Trepcza w kim. 275.00 
do 282.94 wykonać się mająbych w latach 
1909, 1910, 1911 do końca roku 1912 odbę
dzie się dnia 5 kwietnia 1909 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer
towa w c. k. Kierownictwie budowy regula
cyi Sanu w Przemyślu.

Kamień ma być łamany w łomach wy
dzierżawionych przez c. k. Skarb państwa od 
gminy miasta Sanoka, położonym na prawym 
brzegu Sanu na parceli lk. 926 w gminie 
katastralnej Sanok i na parceli zwanej Selpy 
lk. 590/3 w gminie katastralnej Międzybro
dziu.

Ilość w powyższym okresie czasu wy
łamać się mającego kamienia łamanego wy
nosi około 40.000 m 3.

Ta ilość kamienia ma być wyłamana, 
dostarczona na place składu częściowo w 
terminach i ilościach oznaczyć się mających 
^  miarę potrzeby przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Sanu w Przemyślu względnie przez 
Ekspozyturę tego c. k. Kierownictwa w Dy
nowie a podana powyżej ilość materyałów 
*hoże być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 50 (pięćdziesiąt) 
f>rc. zwiększona lub zmniejszona, dostawca 
Jednak w razie zwiększenia dostawy nie mo
je żądać wyższej ceny za materyały w wię
kszej ilości dostarczone, ani też rościć sobie 
jakichkolwiek pretensyi do funduszu budowy 
^  razie zmniejszenia dostawy.

O powyższem zwiększeniu lub zmniej
szeniu zapotrzebowania będzie dostawca za
wiadomiony, najdalej do końca roku 1909.

Warunki dostawy, przejrzeć można w 
Sędzinach urzędowych w wymienionym c. k. 
kierownictwie gdzie też do godziny 1 2 -tej 
W południe oznaczonego dnia mają być wno
szone oferty, sporządzone według poniżej po
danego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem
plowym na 1 koronę i we wadyum w go- 
"dwce lub w pupilarnych papierach warto
ściowych obliczonych według kursu z dnia 
ńteprawę poprzedzającego.

Wadyum ustanawia się w wysokości 
1000  koron.

W ofercie ma być podana oferowana 
cena za wyłamanie 1 m 3 kamienia i ułoże- 
dja tegoż w regularne figury do odbioru na 
Placu składowym, który wskaże e. k. Kiero
wnictwo regulacyi Sanu w Przemyślu, wzglę
dnie tegoż Ekspozytura w Dynowie lub też 
61 k. urzędnik techniczny, któremu Kiero
wnictwo tej regulacyi będzie powierzone.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej w 
P°łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
°{crty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
^zaopatrzone znaczkiem stemplowym, lub 
^e wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
popisany, opiewające na częściową dostawę

zaopatrzone dopiskami nie będą przyjęte. 

Z e. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 16 marca 1909.

Stem pel
1

korona

Mocą któ

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany 

)di) obowiązuję (my) w latach 1909, 1910, 
£ 11 i 1912 wyłamać i ułożyć w regularne 
j ^ r y  do odbioru w terminach przez c. k. 

^rownictwo regulacyi Sanu w Przemyślu 
^??lędnie przez tegoż Ekspozyturę w Dyno- 

oznaczonych, kamień łamany do budo- 
oil regulacyjnych na Sanie pod Sanokiem, 
^dowcami 'i Trepczą w kim. 282.94 do 

0 ° w ilościach i pod warunkami poda- 
w obwieszczeniu za wynagrodzeniem

kor. hal. słowami
'. • . • - > ........................................ za 1 m 3

dhenia łam anego.
Poda }^aruriki licytacyjne znam dokładnie i 
W  s'§ takowym  bez żadnego zastrze-

Jako wadyum s k ła d a m ...............................

W Przemyślu, dnia 5 kwietnia 1909.
Podpis i miejsce zamieszkania.

^  Cz- E. XXI. 2738,7 (41) (2821 3 - 3 )
_ Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc.
tzp hipotecznegoPtZ we Lwowie, zastąpionego

z Pełnomocnika dr. Munza, odbędzie się 
.S kwietnia 1909 o godzinie 10 przed 

w sądzie niżej wymienionym, w
1. lir*r- 2 we Lwowie lieytaeya realności: 

\ ^ 3li i ]5 ? j3 /4 Lvh. l l l / I I I .  gminy 
Py ^wowa, 2. bez lk. lwh. 859/III. gmi- 
*s4a lasta Lwowa objętych, z których pier- 
•W, Położona jest przy ul. Żółkiewskiej, zaś 
»§ z Placu św. Teodora a składająca 
3 8 / 0  .mu mieszkalnego piątrowego na parc. 
W/o 1 2668/7 stojącego oraz parc. 2668/1, 

< < • ’ sg 6 8 /6  i 2668/7 wraz przynależno- 
\ 0 ’ składającemi się z parkanu fronto-

Nieruehomośei powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 1. na 50.527 kor. 40 
hal., 2. na 41.121 kor. 40 hal., które to 
kwoty obejmują wartość przynależności wy
noszących co do lwh. l l l / I I I .  kwotę 134 
kor. 50 hal., zaś co do lwh. 859/III. kwotę 
78 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ryczałtowo co 
do obu powyższych posiadłości, które łącznie 
sprzedane będą 45.824 kor. 45 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 12 marca 1909.

L. cz. E. 805/8 (6 ) (2907 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Boruchy Kogut, żony kuśnie
rza w Grzymałowie, odbędzie się dnia 5 
kwietnia 1909 o godzinie 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 5 w Grzymałowie bezpośrednio po 
sobie lieytaeya a) całej realności lwh. 339 
ks. gr. Grzymałów, b) całej realności lwh. 
1518 tej samej ks. gr., c) 1/5 części realno
ści lwh. 1268 tej samej ks. gr., d) połowy 
z 4/5 części i 1/5 realności lwh. 1213 tej 
samej ks. gr.

Nieruchomości tudzież części nierucho
mości wystawione na licytacyę są ocenione 
ad a) na 1050 kor., ad b) na 1200 kor., ad 
c) na 2 0 0  k o r , ad d) na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 1525 kor. co do 
wszystkich nieruchomości a co do poszcze
gólnych 524 kor. ad a) 600 kor., ad b) 100 
kor., ad c) i 300 kor. ad d), poniżej tej ce
ny sprzedaż nie przyjdzie cjo skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 22 lutego 1909.

L. cz. E. 7652 8  (2871 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Związku kredytowo kupie
ckiego w Kałuszu odbędzie się dnia 19 kwie
tnia 1909 o godzinie pół do 9 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. III. w Kałuszu lieytaeya 1/4 części real
ności objętej lwh. 1401 ks. gr. gminy kat. 
Kałusz Leizora Bickla własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę, jest oceniona na sumę 1250 kor.

Najniższa cena wynosi 833 kor. 33 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 19 kwietnia 1909.

L. cz. E. 100 9 (4) (2913)
Na żądanie Ilka Tataryna z Howiłowa 

wielkiego, odbędzie się dnia 2 0  kwietnia 
1.909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 4 lieytaeya 
realności obj. lwh. 785 gm. Howiłów wielki 
(grunt orny).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 804 kor.

Najniższa cena wynosi 536 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu
rze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchmośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 17 marca 1909.

L. cz. E. 149/9 (4) (2912)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herza Wolfzahna w Iwa- 
nówce, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1909 
o godzinie 11  przed południem w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytaeya 
gruntów włościańskich objętej lwh. 459 i 
557 gminy Mszaniec.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : lwli. 459 na kwotę 210 
kor., a lwh. 557 na kwotę 230 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 140 kor., zaś co do drugiej 153 
kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 13 marca 1909.

L. cz. E. 2913/8 (9j (2720)
Dnia 7 maja 1909 o godz. 9 przed po

łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się li- 
cytacya 19/32 części realności pod N r /  59 
lwh. 132 ks. gr. gm. kat. Posada rybot. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z sieczkarni, krowy, konia, pługa i wozu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4819 kor., przynależności 
zaś na 196 kor.

Najniższa cena wynosi 3344 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne jako normalne ró
wnocześnie ustalone i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 16 marca 1909.

L. cz. E. 253/9 (4) (2796)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Piotra Tobiasza, Jana No
waka i Józefa Kaima, rolników w Dziewinie, 
odbędzie się dnia 13 maja 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 12, lieytaeya realności 
lwh. 741 ks. gr. gm. kat. Dziewin obj. obej
mującej tylko parcelę gruntową lk. 1034 o 
obszarze 1341 s2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1005 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 670 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 11 marca 1909.

L. cz. E. 1811/8 (6 ) (2809)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16, odbędzie się lieytaeya: a) re 
alności obj. lwh. 299 ks. gr. gm. kat. Lipo- i

wiec składającej się z pgr. lk. 1492, 1493, 
1494, 1495, 1496 i 1497 wraz z służebno
ścią przejazdu, przeehodu i przepędu bydła 
przez całą długość pgr. lk. 1491, b) realność 
obj. lwh. 15 ks. gr. gm. kat. Lipowiec skła
dających się z pgr. lk. 96/2, 821/1, 822/2, 
823/2, 823/3, 1993/2, 19941, 1995/2,
1996 1, 1997/2, 1998/1, 1992:2, 2000/1.
2060/2, 2061/1, 2062/2, 2063/1, 2064/2 i 
parc. bud. 1. 201 gm. Lipowiec wraz z przy
należnościami, składającemi się z domu mie
szkalnego, stodoły i studni znajdujących się 
na parc. bud. lk. 201 ks. gr. gm. Lipowiec.

Nieruchomości te wystawione na licy
tacyę, są ocenione a to : ad a) na 1025 kor., 
ad b) na 3000 kor., przynależności zaś na 
620 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 683 kor. 
34 hal., b) 2413 kor. 26 hal., poniżej tej ce
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 17 marca 1909.

L. cz. E. 18/9 (5) (2828)
Dnia 7 maja 1909 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się li- 
cytacya: a) połowy realności lwh. 426, b) 
połowy realności lwh. 23 ks. gr. gm. kat. 
Huczko I.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono: a) na 500 kor., b) 1631 kor.

Najniższa cena wynosi : ad a) 334 kor., 
ad b) 1088 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne równocześnie jako 
normalne ustalone i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil. 17 marca 1909.

L. cz. 245/8 (8 ) (2875)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nuchima Lockera w Ku- 
tach. odbędzie się dnia 7 maja 1909 o godz. 
9-30 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 6  lieytaeya realności 
lwh. 569 gminy Kuty stare składającej się 
z pb. 8 8 6  w obszarze 1 ar. 47 m.2, z pgr. 
1466/3 w obszarze 23 ar. 34 m .2, z pgr.
1466/4 w obszarze 6  ar. 73 m.2, z pgr.
1468/1 w obszarze 4 ar. 35 m.2, z pgr.
2940/2 w obszarze 25 ar. 82 m . 2 wraz z
przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych i płotu.

Nieruchomość wystawiona na licyta
cyę, jest oceniona na 3429 kor., przynale
żności zaś na 224 kor.

Najniższa cena wynosi 2435 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie* mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 19 marca 1909.

.Gazeta Lwowska* Nr. 72 z dnia 31 marca 1909.
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(2925 1— 8) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

8 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 5 kwietnia 1909 od 10 do 12 
godz. przedpołudniem: obuwie, towary 
galanteryjne, różne sukna, oraz części 
składowe i przybory do instalacyi ele
ktrycznych i wodociągów.

Wtorek 6 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przedpołudniem: meble, fortepian sre
bro, ubrania oraz złoty garnitur do 
stroju polskiego.

Środa 7 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, oraz towary 
żelazne.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytaeya w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 27 marca 1909.

L. cz. E. 377/8 (3) (2905 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę
dności w Wadowicach, odbędzie się dnia 6 
maja 1909 o godz. 9 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licy- 
tacya połowy realności lwh. 111, 1/8 części 
realności lwh. 8, 1/6 części realności lwh. 
247, 2/32 części realności lwh. 297 i 1/4 
części realności lwh. 299 gm. Rzyki objętej 
Jana Śliwy własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na kwotę 1652 kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi 1101 kor. 69 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może chęć kupienia, przejrzeć# 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 13 marca 1909.

(2838)L. cz. E. 4605/8 (5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 maja 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się lieytaeya realno
ści lwh. 499 i 209 gm. Zabłotów, składają
cych się z pola ornego i chaty.

Nieruchomości łącznie wystawione na 
licytacyę są ocenione 750 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 15 marca 1909.

L. cz. 29/9 (8)
Edykt licytacyjny.

W sprawie Izraela Letztera przeciw 
Iwanowi Rysowi o zniesienie współwłasności, 
odbędzie się dnia 3 maja 1909 o godz. 8 
przed poł. w sądzie podpisanym biuro Nr. 
12, lieytaeya realności lwh. 359 i 1065 gm. 
Smolin.

Oeny wywołania stanowią kwoty 1572 
kor. 355 kor. Te kwoty stanowią najniższe 
oferty.

Warunki licytacyjne i protokół oszaco
wania można przejrzeć w sądzie podpisanym 
w godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 16 marca 1909.

375 obejmującym 87 ar. 93 m 2 ornej ziemi, 
2 ar. 52 m 2 placu budowl. i budynki gospo
darcze, b) lwh. 925 obejmującym 62 ar. 91 
m 2 ornej ziemi.

Wartość szacunkowa ad a) 1080 kor., 
ad b) 400 kor.

Najniższa oferta ad a) 720 kor., ad b) 
267 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sadzie tutejszym, w biurze 
Nr. '6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 11 marca 1909.

(2918)

(2869)L. cz. E. 5171/8 (17)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się lieytaeya, realno

ści lwh. 2088 ks. gr. gm. kat. Gródek ja
gielloński, składającej się z domu murowa
nego, kuźni, budynków gospodarczyoh, grun
tu podbudowlanego i ogrodu łącznego obsza
ru 31 arów 68 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8841 kor.

Najniższa cena wynosi 5894 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu. najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być- już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek jagiell., dnia 25 marca 1909.

L. cz. E. 2074/8 (4)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 6, lieytaeya i 
realności włościańskich w Burakówce a) lw h . ;

(2733)L. cz. E. 133/9 (4)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 odbędzie się lieytaeya realności 
objętej lwh. 2038 ks. gr. gm. Lubaczów dłu
żników Jakóba Spierera i Małki z Friedma
nów Spierer po połowie własnej, składającej 
się z jednego domu parterowego parc. bud. 
lk. 171, 172 i 173, tudzież pgr. lk. 189, 
190 i 191.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona, a to: a) budynku i 
parcel budowlanych na 6176 kor., zaś b) 
parcel gruntowych na 2136 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3088 
kor., jako 1/2 wartości szacunkowej ad b) 
1424 kor., jako 2/3 wartości szacunkowej, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 6 marca 1909.

(2943)L. cz. E. 50/9 (7)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 kwietnia 1909 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym licyta
c ja  realności lwh. 1319 ks. gr. gm. Stary 
Sącz objętej, stanowiącej realność miejską.

Nieruchomość ta jest oceniona na 10.632 
kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi 7088 koron

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 4 marca 1909.

(2802)L. cz. E. 482/9
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bernarda Trau, właściciela 
realności w Synowódzku wyżnym, odbędzie 
się dnia 18 maja 1909 o godz. 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 8, lieytaeya realności obj. lwh. 80 
gm. k a t  Berezów wyżny składającej sje z 
pl. lk. 3154/2, 3156/1, 3167/3, 3158/2, 3159/3 
ziemi ornej łącznego obszaru 1 mr. 164 s 2 
znajdujących się na pl. lk. 615 i pgr. lk. 
3157/3, budynków mieszkalnych, wraz z przy

należnościami, składającemi się z 21 drzewek 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3446 kor., przynależności 
zaś na 34 kor.

Najniższa cena wynosi 2320 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 17 marca 1909.

LI. cm VII. 2173/8 (3) (2764)
OronomeHe nepe-ropry.

/ j r a  19 Man 1909 nepe# nojiyą.HeM 
o 8 roąyiHi b KOMHaTi u. 2 Bi^oy^e en ne- 
peTopr peantHOCTH oShutoi bhk. rim u. 623 
rpoMaą/H MuKynHUHH łBaHa CTetjmHioKa c. 
Cre/jjaHa y  TaTapoBi BnacHoi.

UpoflaiH en Maioua Heą,BH5KHMicTt o- 
glEreHa Ha 16.058 Kop. 25 cot., a npuHa- 
nesKHicTt Ha 880 Kop.

HaHHH3iua no^aua bhhochtb 11.292 
Kop. 20 COT.

WcnoBin nepe-ropry i rpaMOTH nepe- 
rnn/jaTH mos-khu b KoamaTi u. 3.

Uj. k. Oyą, noBiTOBun, Bi^Ąin VII. 
^enHTHH, ,a;Ha 7 MapTa 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 4/9 (1) (2849 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze

zwolił na otwarcie konkursu do majątku pa
na Chaima Kampfa, kupca w Szczucinie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. i naczelnika sądu w 
Dąbrowie Walentego Murdzeńskiego, zaś tym
czasowym zawiadowcą masy pana adwokata 
dr. Jakóba Lauterbacha w Dąbrowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi,(wyznaczonej na dzień 30 marca 1909, 
godzina 10 przed południem (w c. k. sądzie 
powiatowym w Dąbrowie), przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato
wym w Dąbrowie najdalej do dnia 20 kwie 
tnia 1909, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 27 kwietnia 1909, godz. 9 80 przed po
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie formalnego projektu po
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Dąbrowie lub w pobliżu Dąbrowy mają wy
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 18 marca 1909.

Konkurs a.
P. K. Nr. 723 v. J. 1909. (2840 1 - 2 )
M. S.

Konkursausschreibung.
Mit Beginn des nachsten Sehuljahres 

(16 September) werden in der k. u. k. Ma- 
rineakademie zu Fiurae voraussichtlich zirka 
70 Zoglingsplatze (ganz- und halbfreie Ara- 
rial-, dann Zahl- und Stiftungsplatze) — 
hievon zirka 50 im 1. Jrhrgang und je 10 
im II. und III. Jahrgang — zu besetzen
sein.

Wien, in Marz 1909.
Vom k. k. Reichskriegsministerium,

Marinesektion.

Rozmaite obwieszczenia.
(2827 3 - 3 )L. cz. G. I. 43/9 (1)

E d y k t .
Przeciw Michałowi Ozyżewiczowi i Ma

ryi Gzyżewicz których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po
wiatowego w Busku przez Jana Podhalicza 
i Magdalenę z Lewickich Podhalicz pozew
0 wykrećłenie prawa zastawu dla kwoty 600 
kor. z realności objętej lwh. 1398 ks. gr- 
Busk.

Na podstawie, pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5 kwietnia 1909 o godz. 10 przed po
łudniem w biurze Nr. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana adw. dr. Wielochowskiego 
w Busku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie -się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 24 marca 1909.

L. cz. 8502 (10) (2 7 8 2 .3 -3 )
Obwieszczenie edyktalue.

Franciszek Wojewodzie z Kańczugi Nr- 
18, wniósł do c. k. starostwa podanie 0 
konsens wodno-prawny na młyn wodny, ma
jący stanąć przy jego domu w Kańczudze 
Nr. 18. Młyn ten będzie o jednem kole wo- 
dnem o sile 4 koni, o jednym kamieniu i 
jednej mącznicy. Woda na teu cel pobieraną 
będzie z jazu rozdziałewego z rzeki Ma
cochy.

Na powyższą prośbę zarządza c. k. sta
rostwo po myśli § 76 i 82 gal. ustawy wo
dnej z 14 marca 1875 Dz u. kr. Nr. 38 ko
misyjne dochodzenie i rozprawę na miejscu 
w Kańczudze na wtorek 27 kwietnia 1909, 
z punktem zbornym komisyi na miejscu o 
godzinie 10 rano.

O tem zawiadamia się interesowanych 
z nadmienieniem, że wszelkie już przedtem 
niepodniesione zarzuty należy zgłosić najpć' 
źniej przy rozprawie komisyjnej, gdyż ^
przeciwnym razie uważanohy interesowanycb
za zgadzających się z zamierzonem urządzę- 
niem i potrzebnem do tego odstąpieniem’ 
albo obciążeniem własności gruntowej i f J '  
danoby wyrok bez względu na późniejsi 
zarzuty.

Plany projektu można aż do dnia ko
misyi przeglądać w tut. c. s. starostwie.^ 
godzinach urzędowych, oraz w urzędzie gm'11'
nym w Kańczudze.

Z c. k. Starostwa.
Biała, dnia 12 marca 1909.

L. cz. O. 38/9 (2) (2919 2 " 3)
E d y k t .

Przeciw Michałowi br. Romiszewski® 
mu, Karolinie Grabowskiej, Antoniemu b ■ 
Borowskiemu, Irenie Bieńkowskiej, Mary9 
nowi Bieńkowskiemu, Józefowi I)yonizem.^ 
Łąckiemu, Waleryi Elżbiecie Łąckiej, Stajpj 
sławie Wiktoryi z Łąckich Kwiatkowski®!/ 
Franciszce Karolinie z Łąckich Szawło.^ 
skiej, Władysławie. Łąckiej, Janowi L ąch ^  
mu, Felicyanowi Łąckiemu, Antoninie z _ 
łaudowiczów Idźkowskiej, Helenie z Nała 
dowiczów Zacharów, Kamili z Tetmajer® ̂  
Lgockiej i Stefanowi Ostrowskiemu, który 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 1 
tał do c. k. sądu powiatowego w ZakliW 

nie przez Mechla Gelba, Wolfa Gelba i ,g 
Emila Parnasa adwokata pozew o uzna .̂r. 
prawa własności realności lwh. 127 ks. e 
gm. kat. Wesołów. * ^

Na pozew ten wyznaczono audyencL 
na dzień 5 kwietnia 1909 o godzinie 9 
no w tut. sądzie Nr. b. 3, parter.

Celem strzeżenia praw wyż wspomh 
nych osób ustanawia się pana Ludwika o 
pińskiego c. k. notaryusza .w Zakliczynie 
ratorem i on zastępować ich będzie w x 
sprawie na ich koszt i niebezpieczens
dotąd, dopóki nie zgłoszą się oni w są 
lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zaliczyn, dnia 22 marca 1909.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 20. do 27. marca 1909.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Husiatyn
Przemyślany

Wasylkowce gm. i ob. dw. (4 zag r) ;  
Wołków ob. dw, (2 zagr.);

Wąglik Borszczów Załucze ob dw. (1 za g r);

Nosacizna Borszczów Oygany ob. dw. (1 zagr.), Łanowce ob. dw. (2 zagr.) ;

Parchy

BrzeżaDy 
Gorlice 
Gródek jagieł. 
Jaworów

Krosno
Podhajce
Sanok
Stanisławów
Stryj
Zaleszczyki
Żółkiew

Kurzany ob. dw. (1 zagr.):
Biecz (1 zagr.);
Karaczynów (1 zagr.), Rodatycze (1 zagr.); 
Nahaezów ob. dw. (1 zagr.), Rogóżno ob. dw.

(1 zagr.), Tuczapy (2 zagr.);
Głowienka (1 zag r .) ;
Szwejków ob. dw. (1 zagr.);
Falejówka ob. dw. (1 zagr.);
Kryłoś (1 zagr.);
Grabowiec (1 zagr.);
Sinków ob. dw. (1 zagr ) ;
Żełdec ob. dw. (1 zagr.);

Szelestnica Sokal Horodłowice (1 zagr.),

Róża świń

Brzesko
Cieszanów
Kosów
Tarnów

Górka (1 zag r) ;
Ruda rożaniecka ob. dw. (1 zagr.); 
Fereskula (l  zagr.), Krasnoila (1 zagr.); 
Mikołajowice (1 zagr.);

Pomór świń

Biała
Cieszanów
Kraków
Limanowa
Pilzno
Stani-ławów
Żółkiew

Bestwinka (2 zagr.);
Basznia dolna ob. dw. (1 zagr.), Nowe,sioło (1 zagr.); 
Zabierzów (1 zagr.);
Starawieś ob. dw. (1 zagr.);
Zassów ob. dw. (1 zagr.);
Wodniki ob. dw. (1 zagr.);
Udnów (7 zagr.);

W ścieklizna

Ozurtków
Kamionka
Lwów
Podhajce
Ropczyce
Sambor
Wieliczka
Zaleszczyki
Kraków

Szmańkowce;
Suszno,
Zawidów (1 zagr.);
Białokiernica, Horożanka;
Bobrowa (1 zagr.), Brzozówka (1 zagr.); 
Sambor (2 zagr.);
Poznachowice dolne;
Kasparowce (1 zagr.); 
miasto (1 zagr.).

C. k . N a m ie s tn ic tw o .
Lwów, dnia 27. marca 1909.

L- cz. 0. I. 52/9 (1) (2778 3 - 8 )
Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 

P°bytu Markusowi Kaul i nieobjętej masie 
sPadkowej b p. Oirli Hirschorn wniesiony 
j°stał do c. k. sądu powiatowego w Ska
n ie  przez Kawkę Willnera pozew o uzna- 

**le i intabulacyę prawa własności do real- 
®° ĉi objętej lwh. 295 kg. Skałat.
, Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
hencyf do ustnej rozprawy na dzień 21 
^letnia 1909 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
n i a  si,ę pana Józefa Milgroma w Skała- 
lei kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
danych  w rzeczonej sprawie na ich koszt 

. ^ b e z p i e c z e ń s t w o ,  dopóki oni w sądzie się 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 10 marca 1909.

W. 10 650 (2746)
u W myśl ustawy z dn:a 22 lipca 1906 
jQz- U. kr. Nr. 124 postanowił Wydział kra- 

uchwałą z dnia dzisiejszego uwolnić 
^ d s ięb io rs tw o  pod protokołowaną firmą 
1 ’ .k. Uprzyw. fabryka maszyn L. Zielenie- 
0̂ .  w Krakowie, Towarzystwo akcyjne11 
^.e.)Qiujące obecnie zakład fabryczny w mie- 
p.1®! Krakowie i zakład w gminie Grzegórzki 
tkń ^ rak°wem położony od wszelkich doda
na T do podatków z wyjątkiem powiatowych 
8tł Piętnaście (15) tj. począwszy od 1 
k5CŁ-Ilia l 908 do 31 grudnia 1922 r. Jak- 
w*>ek przedsiębiorstwo prócz wymienionych 

eJ zakładów w mieście Krakowie i na 
Z^&ńfzkach nie posiada obecnie innych 
cza a,ddw filialnych, Wydział krajowy zazna
no ’rtZe Prz7 znane uwolnienie odnosi się tyl- 
^eb°  ^brykacyi w rzeczonych dwu zakła- 
j^ i  Prowadzonej a wszelkie zakłady filialne, 
ezy > Towarzystwo akcyjne czy to nabyć, 
kinj Z.ałozyó miało nie mogą z przyznanych 

eJszem ulg podatkowych korzystać.

W szczególności Wydział krajowy u- 
walnia fabrykacyę maszyn przedsiębiorstwa 
od dodatków autonomicznych tj. krajowych, 
powiatowych i gminnych, całego przypisu 
podatku zarobkowego, opłacanego tu w kraju 
przez przedsiębiorstwo w myśl ustawy z 25 
października 1896 Dz. p. p. Nr. 220, Roz
dział II. to znaczy, że cały podatea zarobko
wy z fabrykacyi maszyn opłacany będzie w 
okresie ulg wolny od przypisu dodatków au
tonomicznych. Zarazem uwalnia Wydział 
krajowy od wszelkich niepaństwowych doda
tków następujące objektaho przedsiębiorstwa 
należące, które bezpośrednio celom produ- 
kcyi służą a podlegają przypisowi podatków 
realnych a mianowicie: a) parcele gruntowe 
LK. 97.182, 492, 495, 496, 498, w gminie 
katastralnej Grzegórzki położone, w arkuszu 
posiadłości gruntowej Lp. 269 (gminy kat. 
Piaski-Grzegórzki, powiat podatkowy Kra
ków) oznaczone;

b) kompleks 10 budynków w gminie 
kat. Grzegórzki położonych na pomieszczenie
i administrację fabryki służących, któreto 
wszystkie budynki jedną liczbą spisową 41 
są oznaczone.

Marszałek krajowy:
B a d e n i.

L. cz. O. III. 118/9 (1) (2858)
E d y k t.

Przeciw Binie Grunwerg i Samuelowi 
Rath i Jechiel Grunwerg których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Kołomyi przez 
Hrycka Illuka Iwana gospodarza w Sieraa- 
kowcach pozew o wykreślenie prawa zasta
wu i t. d.

Na podstawie pozwu sąd powiatowy 
w Kołomyi wyznaczył audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 8 kwietnia 1909 o go
dzinie 11 przed południem, biuro Nr. 20.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu Binie Grunwerg i Samuela 
Rath, Jechiel Grunwerg, ustanawia się pana

adwokata dr. Wieselberga w Kołomyi, kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bi
nie Grunwerg i Samuela Rath i Jechiel 
Grunwerg w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kołomyja, dnia 22 marca 1909.

L. cz. C. II. 65,9 (2) (2719 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Alojzemu Reila przedtem w 
Staremsiole zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez Mi
kołaja Pauka pozew o 378 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo
stał termin na dzień 28 kwietnia 1909 o 
godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Alojzego Relii 
ustanawia się pana Bronisława Stachiewicza 
w Bóbrce, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Aloj
zego Rellę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Bobrka, dnia 23 marca 1909.

L. cz. 0. y. 50/9 (1) (2865)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Jurkowi i Józefo
wi Pańczukom przedtem w Bohorodczanach 
wniósł Hryri Krycun syn Michała w Boho
rodczanach pozew o 210 kor..

Pierwsza audyencya odbędzie się 24 
kwietnia 1909 o godzinie 8 przed południem 
w biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kurator adwokat dr. Nowakowski w 
Bohorodczanach będzie ich zastępywał dopo- 
kąd w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocni
ka nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bohorodczany, 15 marca 1909.

L. cz. 0. II. 146,9 (1) f (2831)
Przeciw Zofii z Kijanków Piórkowskiej 

z Kobylanki której miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Gorlicach przez Antoniego Grą- 
dalskiego z Kobylanki pozew o zniesienie 
współwłasności reainości lwh. 12 gminy Ko
bylanka przez sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
kwietnia 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Zofii 
z Kijanków Piórkowskiej ustanawia się pana 
dr. Blausteina adwokata w Gorlicach, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 19 marca 1909.

L. cz. 0. II. 156/9 (1) (2916)
Przeciw nieobecnym Jakóbowi Marku

sowi i Beili Gitli Neugeborenów z Rymano
wa wniósł Jakób Wolf z Rymanowa pozew 
o 940 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
2 kwietnia 1909 o godzinie 8'30 rano w 
biurze 4.

Kuratorem dla pozwanych ustanowiono 
dr. Brandmarka kand. adwokatury w Ryma
nowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 20 marca 1909.

L. cz. C. II. 172 9 (1) (2832)
Przeciw Franciszkowi i Annie Piecu

chom z Bystry, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Gorlicach przez Markusa Don- 
nera z Bystry pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
kwietnia 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Fran
ciszka i Anny Piecuchów ustanawia się pana 
dr. Dziubczyńskiego adwokata w Gorlicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

Ó. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 22 marca 1909.

L 100856/08 III. a. (2889)
O g ł o s z e n i e .

Magistrat stoł. król miasta Krakowa, 
jako władza przemysłowa I. instancyi na

prośbę Bronisławy Barcz Rumpowej (do L. 
100856/08) o udzielenie pozwolenia na urzą
dzenie zakładu do wytwarzania elektryczno
ści w celach oświetlania w lokalu realności
1. 87 przy ul. Dunajewskiego w Krakowie, 
zarządza w myśl § 29 ustawy przemysłowej 
postępowanie edyktalne, celem zbadania do
puszczalności zamierzonego przedsiębiorstwa 
ze względu na przepisy ustawy przemysło
wej i wyznacza termin do rozprawy komi
syjnej na dzień 5 kwietnia 1909 roku o go
dzinie 9'45 przed południem na miejscu za
mierzonego przedsiębiorstwa.

O tern zawiadamia się gminę m. Kra
kowa i znanych sąsiadów z nadmienieniem, 
że przeciw zamierzonemu przedsiębiorstwu 
można wnieść zarzuty pisemnie przed termi
nem wyznaczonej rozprawy komisyjnej, lub 
ustnie, na tejże rozprawie komisyjnej, pó
źniej bowiem wniesione zarzuty nie będą 
uwzględnione i zezwolenie na urządzenie te
go przedsiębiorstwa, o ile przeciw temu nie 
zajdą przeszkody z urzędu uwzględnić się 
mające, udrielonem zostanie.

Magistrat stoł. król. miasta.
Kraków, dnia 15 marca 1909.

G. Zahl. 2444 (2923)
K u n d m a e h u n g .

Infolge der Bestimmungen des Yertra- 
ges zwischen der ósterreichischen Staats- 
verwaltung und des Krakau-Oberschlesischen 
Eisenbahn-Gesellschaft vom 30 April 1850 
wird am 15 April 1909 um 10 Uhr vormit- 
tags die

59 Yerlosung der gegen Stammaktien 
der Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn hi- 
nausgegebenen 378% 'g611 Obligationen und 
die :

60 Yerlosung der 4°/0-igen Prioritats- 
Aktien dieser Bahn, in Mień I., Singer- 
strasse 17, stattfinden.

Von der k. k. Direktion der Staatsschuld.
Wien, am 1 April 1909.

L. cz. Ow. II. 524/9 (1) (2894)
E d y k t.

Przeciw pp. Henrykowi Hollandrowi i Her
manowi Goldblumowi których miejsce poby
tu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego w Krako
wie przez Towarzystwo kredytowe rękodziel
ników i przemysłowców w Krakowie pozew
0 595 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty w dniu 11 marca 1909 do lcz. Ow.
II. 524/9 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana dr. Leopolda Badera adwo
kata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za
mianują.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 11 marca 1909.

L. cz. 0. I. 106,9 (1) (2917)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po
bytu Semenowi Małanycz synowi Antoniego 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tłustem przez Annę Stachera pozew o oj- 
cowstwo i alimentacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 16 kwietnia 1909 o godzin:'e 9 rano 
w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia śię pana dr. Bleichera adwokata w 
Tłusti m, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 18 marca 1909.

L. cz. Ow. III. 1482 9 (1) (2743)
E d y k t.

Przeciw Hryńkowi Hrycaj ostatnio w 
Sarnikach zamieszkałemu którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Jana Turczyna pozew o za
płacenie sumy wekslowej 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty dnia 18 marca 1909 Ow. III. 1482/9 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dr. Abrahama Kohanego, 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 18 marca 1909.
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L. cz. C. II. 120/9 (2866)

E d y k t.
Przeciw Józefowi Zjawinowi synowi 

Stefana którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Ozortkowie przez Justynę Zja- 
win z Chomiakówki ad Jagielnica pozew o 
444 kor. 85 hal. i 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19 kwietnia 
1909 o godzinie 8 przed południem biuro 
Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana adwokata dr. Appenzellera 
w Ozortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 19 marca 1909.

L. cz. C. II. 75/9. C. II. 76/9 (2887)
E d y k t.

Przeciw Kieryle Wekluk s. Andrija 
z Torskiego którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. • sądu po
wiatowego w Tłuttem przez Pawła Hołoden 
z Torskiego pozew o 998 kor., zaś przez 
małol. Doókę Wekluk córkę Kieryły z Tor
skiego pozew o wypełnienie obowiązków oj
cowskich.

Na podstawie pozwów z dnia 24/8 1909 
wyznaczono audyencyę do rozprawy na dzień 
16 kwietnia 1909 o godzinie 8 rano w tym 
sądzie biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dr. Emila Bleichera adw. 
w Tłustem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieo
becnego w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Tłuste, dnia 24 marca 1909.

L. cz. E. 630/9 (5) (2726)
E d y k t.

Franciszkowi Gocko w Gródku Jag. w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po
wiatowym w Gródku Jag. przeciw niemu o 
2000 kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 
14 lutego 1909 liczba czynności E. 680/9 (5) 
którą pozwolono na rzecz Herscha Salika 
egzekucyi przez przymusową licytacyę 9/10 
części realności lwh. 589 ks. gr. gm. Gró
dek Jag. zobowiązanego Franciszka Gocko 
własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszek 
Gocko przebywa, ustanawia się w celu strze
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Józefa Howorki adwokata krajów, w Gród
ku Jag.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran
ciszka Gocko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Gródek Jag., dnia 14 lutego 1909.

L cz. O. II. 118/9 (1) (2944)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca poby
tu Maryannie z Dziedzinów Tokarczykowej 
wniósł do tutejszego sądu Józef Tokarczyk 
ze Suchej Strugi skargę o zapłatę kwoty 
270 kor. zpn.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono 
na dzień 2 kwietnia 1909 o godzinie 9 rano 
w biurze Nr. 2.

Kuratorem dla powyż niewiadomej usta
nowiono pana dr. Adolfa Kórbla adwokata 
w Starym Sączu który zastępywać ją bę
dzie w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie
bezpieczeństwo, aż do jej zgłoszenia się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 22 marca 1909.

L. cz. C. II. 22/9 (2) (2881)
E d y k t

Przeciw Petroneli z Twarzyńskich Czer
neckiej, Michałowi Skibickiemu, Jakóhowi 
Skibickiemu, oraz małol. Julianowi vel E lia
szowi, Maryi i Petroneli Skibiekim których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Wasyla Smuka rolnika w Łatkowcach 
pozew o uznanie prawa własności do pgr. 
lk. 40 w Łatkowcach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
kwietnia 1909 o godzinie 12 w południe, 
sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kurandów a 
mianowicie Petronelę Czarnecką, Michała i 
Jakóba Skibickich ustanawia się p. Iwana 
Bodnarczuka, zaś dla mał. Juliana vel Elia
sza, Maryi i Petroneli Skibickich ustanawia 
się p. Wojciecha Krzyżewskiego obu w Łat
kowcach, kuratorami.

Ciż kuratorowie zastępować będą ku
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 2 marca 1909.

L. cz. C. XV. 139/9 (1) (2868)
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Pschaje Wanga w procesowej sprawie to
czącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Drohobyczu przeciw Pschaje Wang o uzna
nie pretensyi za zgasłą ma być doręczoną 
uchwała z dnia 25 marca 1909 liczba czyn
ności O. XV. 139/9, którą wyznaczono ter
min na dzień 15 kwietnia b. r. godzinę 8'30 
rano, b. Nr. 76.

Ponieważ niewiadomo gdzie Pschaje 
Wang przebywa, ustanawia się temuż w ce
lu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana adwokata dr. Tislowitza w Drohobyczu.

Tenże kurator zastępywać będzie Pscha- 
ję Wanga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Drohobycz, dnia 25 marca 1909.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 22/9 (2) (2920)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 13 czasopisma „Monokl“ 
z dnia 27 marca 1909 pod tytułem:

1. „Czyżby tak naiwny?“, 2. „Na kon- 
ferencyi gimnazyalnej“, 3. „Kochany mój 
mój Monoklu", od „Ależ mamo” do końca

zawiera znamiona występku z § 516 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon
fiskata tego czasopisma w dniu 23 marca 
1909.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 26 marca 1909.

31 69 (2785)
2)a§ i. !. Saitbeg* alg 9Srejjjgerid)t in 

Sitij jjat mit bem ©tfeiuttnifje bom 22 2Rarg 
1969, i)3r. 8/9, bie SBeiteruerbreitung ber Sftum* 
mer 11 ber 3 eitjd)nft • »2injer s$oft" bom 21 
SJtarj 1909 luegen beg in ber 93'ilage: „9Bo* 
djenjdjait" entbaltenen 3Irtifelg : „3ur ferbijdjcn 
SneaSfrage" bom 33eginne big „militanjdpor* 
ganifierter Slbteilungen ju berljinbern" nad) Sir* 
tifel IX. beg ©efejjeg bom 17 ®ejember 1862, 
9Ł @. 331. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. Sanbeg a(g $refjgerid)t in ©raj 
{jat mit bem ©rfemitmffe bom 20 ifiłarj 1909, 
^3r. V. 9 9, bie SBeiteroerbreitung ber 97nmmer 
127 ber 3ehjd)rifi: „©rajer SSotfgblatt" (2ftor= 
geuanggabc) bom 19 9Rdrj '1909 toegen ber 
Jlartenffijjc itber bie Struppenbiglofatiomn im 
©iiboften ber 9ftonard)ie jamt 3 cid)cNerfIdrung 
nad) SIrtifet IX. beg ©efejjeg bom 17 5Dejem* 
ber 1862, jft ©.331 9łr 8 ex. 1863, berboten

£>aS f. f Sanbeg* alg i}3refjgerid)t in IjSrag 
fjat mit bem Srfenntmffe bom 20 9Rdrj 1909, 
$r. I. 240 9, bie SBeiterberbreitung ber SRum* 
mer 6 o»’r 3dtfct)rift: „Cesky Urrdnik“ bom 
20 Sftarj 1909 megen ber Stellen bon „Cha- 
peme, ze yidensti byrokrate“ big „statnich 
prislusniku" mtb bon „Nez nac to v?e“ big 
„obcanskych prav“ beg 2lrtifelg; „Pod poli- 
cejni duhlidkou11 nad) § 65 a S t.  ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^refjgeridjt in 
$rag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 20 SÓtarj 
1909, $ r .  I. 241/9, bie SBeiterberbreitung ber 
itummer 22 ber 3eit(d)rift: „Svoboda“ bom 
17 Sftarj 1909 megen ber Stellen bon „Od- 
stranujte vsude“ big „vojenskym odvodum 
beg 2Irtifelg; „Mladi soudruzi“ unb bon „Dnes 
ani nąjzkostnatelejsim“ big „svolaaych schu- 
zi“ beg 21rtifelg: „Tajny yyminecny stav na 
Kiadensku“ nad) § 300 unb 305 Śt. © jo 
mie gentajj 2Ir* tifel IV. beg ©ejeljcg bom 17 
£>ejember 1862, IR. @. 331. 9łr. 8 ex 1863, 
berboten.

®ag f. !. Sanbeg* alg $refjgerid)t in 
ijSrag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 20 9Rarj 
1909, jjlr. I. 242/9, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 78 ber 3 ettfdj,ńft: „Prayo Lidu“ 
bom 19 9Rarj 1909 megen bel Slrtifelg; „Ra- 
kousko chysta se“ big „jejz snadno Ize vy- 
volati“ in ber jftubrif: „Udalosti na Balkane11 
nad) Slrtifel IX. beg ©ejejjeg bom 17®ejember 
1862, 91. ®. 331. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

®ag !. !. Sreig* alg $rejjgerid)t in 
33riiE fjat mit bem ©rfenntnijje bom 20 9Rdrj 
1909, 93r. 15 9, bie SBeiteroerbreitung ber 9htm» 
mer 63 ber geitjdjrift; „2lllgemeinc 3 eitun9" 
bom 18 SRarj 1909 megen beg Slrttfelg: „9Ro* 
bilmadptrig in Ófterreid)" unb ber SEelegramntc 
mit ber Uberjdjrift: „5)er Serbtjdj*o[terreicf)ifcije 
Sonflift" nad) § 308 S t.  ®. unb gemafj Sir* 
tifel IX. beg ©efejjeg bont 17 SDejember 1862, 
9ł ®. 331. 9łr. 8 ex 1863, berboten

®ag f. f. ®reig* alg ^Src^geriĄt in 
Sljrubim i)at mit bem ©rfenntnifje oom 22 
SRarj 1909, ®. 3  8.9, bie SBeitcroerbrei*
tung ber SRummer 32 ber 3eitfd)rift; „Osveta 
Lidu“ bom 18 9Jtdrj '1909 megen ber Stellen 
bon „Rakousko vyslapava“ big „tak stati ny- 
n i“ unb bon „Zahranicni politika" big „pred- 
pisoyan a urcovan“ beg 2lrtifelg: „Valka“ 
unb megen beg 21rtifelg: „Poplach valecny“ 
naĄ § 65 a S t.  ©. unb Slrtifel IX. beg @e* 
je^eg bom 17 SDejeutber 1862, 91. ® 331. 9h\ 8 
ex 1863, berboten.

®ag f. f. ^!reig* alg iprejśgridjt in 
ijlijef fjat mit bem ©rfenntniffe bom 22 9Rarj 
1909, 93r. 12 9, bie SBeiteroerbreitung ber 9fum= 
mer 10 ber „Pisecky Kraj“ oom
20 Sftdrj 1909 megen ber Stelle bon „Nabyli 
jsme“ big „stycich nejintimnejsich“ beg 2lr* 
tifelg: „ Jaky ucel ma Sloyanska Jednota“ ; 
bon „Mobilisace jest tedy“ big „a se poko- 
rilo“ beg Slrtifelg; „Priprayy k valee“ unb 
beg ©ebidjteg im gcutÓGott: „Prośba k nezna- 
memu“ bon „Tam dołu az“ big „Pane neyi- 
d is?’1 naĄ § 63, 64 unb 65 a S t.  @. (omie 
©emafj Slrtifel IX. beg ©ejetjeg bom 17 5De* 
jember 1862, 9ł ©• 331. 9łr. 8 ex 1863, ber* 
boten

®ag f. f. Sreig* alg 93refjgerid)t in i)3iljen 
fjat mit bem ©rfenntniffe bom 22 SRdrj 1909, 
^3r. 24 9, bie SBeiteroerbreitung ber Sftummer 
34 ber 3fitjń)i:if t : „Nova Doba“ bom 19 9Rarj 
1909 megen ber Stelle bon „Osobuji-li si vla- 
dy“ big „valka by zanikła11 beg Slrtifelg; 
„Osobuji-li si vlady pravo“ nai^ 305 S t.  ®. 
berboten.

Kuratele.
L. cz. P. V. 103, 104, 105, 106, 152, 153, 
154, 155, 156, 157, 177, 184, 186, 178, 
1918, 11/9, P. VII. 229, 115/7, 177, 223, 
175, 224/8, 25/9 (2461)

E d y k t.
Za marnotrawnych uznano:
1. Kuźmę Tanczyńca z Oporca, kurator 

Józef Chominiec.
2. Stefana Podobiwskiego syna Joachi

ma z Tarnawki, kurator Roman Magijowicz.
3. Hafę 1 śl. Bruchowicz 2 śl. Balo

wicz 3 śl. Łucyk z Tarnawki, kurator Iwan 
Pawłuczkowicz.

4. Wasyla Bruchowicza syna Nykoły 
z Tarnawki, kurator Iwan Pawłuczkowicz.

5. Ołeksę Kałamana Marków z Sław
ska, kurator Hryć Swerdun Namasternejko.

6. Iwana Kataman Marków z Sławska, 
kurator Iwan Łopatczak.

7. Iwana Buryczkę syna Iwana z Żu- 
pania, kurator Paweł Budaj.

8. Iwana Jaremowicza syna Jakóba 
z Tarnawki, kurator Iwan Pawłuczkowicz.

9. Jurka Dowhanycza z Tucholki, ku
rator Iwan Charyton.

10. Semiona Bałandowicza z Tucholki, 
kurator Stefan Soroczij.

11. Marya z Sydoraków Chrypta z Sław
ska, kurator Hryń Swerdun.

12. Piotra Bałandowicza z Tucholki, 
kurator Łukasz Chomyszyniec.

13. Mikołaja Melnykowicza z Pławia, 
kurator Nykoła Skolski.

14. Mokija Sawczyn z Pławia, kurator 
Nykoła Benkołowicz.

15. Jewkę Sawczyn z Korostowa, kura
tor Teodor Paraszczak.

16. Nykołę Opryszko z Stynawy niżnej, 
kurator Tymko Leszko.

17. Łukasza Babycz z Orawczyka, ku
rator Hryń Michajłowicz syn Michała.

18. Jurka Wynnyka syna Iwana z Gra
bowca skolskiego. kurator Hawryło Mygo.

19. Iwana Onufrów z Korczyna, kura
tor Antoni Diaków.

Za umysłowo chorych uznano:
20. Jewkę Dużak z Różanki wyżnej, 

kurator Nykoła Dużak.
21. Maryę Kohucz córkę Andrija z Opor

ca, kurator Ołeksa Kohucz.
22. Jana Bitschek z Demni wyżnej, 

kurator Staś Bandurowicz.
23. Annę Sadowa z Tyszownicy, kura

tor Stefan Eawlinko.
24. Kazimierza Mazur z Skolego. kura

tor Jędrzej Kawalec.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. i VII.

Skole, dnia 12 marca 1909.

Fi r my .
L. cz. Firm. 46 Stow. II. 810 (2589 3—3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tuchów. 
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali

czkowe w Tuchowie, stowarzyszenie zareje
strowane z nieograniczoną poręką".

1. Członek dyrekcji Ohaim Brand wy
stąpił.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany Izak 
Hudes, kupiec w Tuchowie.

Data wpisu: 24 lutego 1909.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 24 lutego 1909.

Spadki.
L. cz. A. VI. 318/7 (2436 3 - 3 )

E d y k t 
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
C- k. Sąd powiatowy w Buczaczu za

wiadamia, że w dniu 10 października 1907 
w Kujdanowie zmarła Reizia Buchwald recte 
Welger bez pozostawienia rozporządzenia o . 
statniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie cc 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa
dek, dla którego p. Wincenty Czechowicz z 
Buezacza, kuratorem został ustanowiony, bę
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznanyi 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku niW 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie PaU' 
stwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczaez, dnia 19 maja 1908.

D o n ie s i e n ia  p r y w a t n e .

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków „Kasy Zaliczkowej w Glinianach", stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 
8 kwietnia 1909 o godz. 12 w poł. w biurze Stowarzyszenia-

Porządek dzienny:
1. W niosek Rady nadzorczej o wykluczenie jednego członka 

tejże Rady (§ 30 statu tu)
2. W ybór uzupełniający jednego na miejsce wykluczyć się W ® ’ 

jarego członka Rady nadzorczej.
Gliniany, dnia 29 m arca 1909.

Dyrekcya Kasy Zaliczkowej w Glinianach,
stow. zarejestr. z ograniczoną poręką.



DONIESIENIE.
Tygodnik Illnstraw any L lA  S S S E f i S
tnie utwory znakomitych pisarzów  polskich, dających wszelką gw a
rancję , że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są także pierw- 
szorzędnemi dziełami sztuki; na miejscu naczelnem wymienimy tu 
dwie powieści, mianowicie:

M I A U
POWIEŚĆ LITEWSKA

P R Z E Z  J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
=  z ilustracyami KONSTANTEGO GÓRSKIEGO ==

Ui  „ C A R  W ID M O
PRZEZ WIKTORA GO MU L S C K 1 E G O
sr 1 ■——-----  Z illnstracyami. —~

Powieść z czasów za
siadania Władysława 
syna Zygmuntowego 
na tronie Ruryk owym.

NOWELE
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych,”z illustraeyarai. 

POEZYE
oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poefyckiej ostatniej doby.

PODROŻĘ, opisy Polski i krajów egzotycznych,
przez własnych korespondentów-literatów.

FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr.

K RO N IK I TYGODNIOW E BOL. PRUSA.

PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE -  O. Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  Wład. Rabski.
SZTUKI PLASTYCZNE -  A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. Mościcki.

W każdym numerze KILKADZIESIĄT ILLUSTR ACYL

,-v\ /vr. ofr oe. ,.v.. <ąg> ,a£> :j£i<3£, <3£>

!! DODATKI NADZWYCZAJNE !!

Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów 
współczesnych malarzy polskich c c c c c c c

II
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych 
kartonach, z których utworzy się z cza
sem galerya najnowszej sztuki polskiej.

W dodatku powieściowym najwybitniej
sze utwory współczesnej literatury europejskiej.

<26‘2&tee

W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów spe- 
eyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy .

Numer jubileuszow y Tygodnika Illustrow."  
Numer Słow ackiego z powodu stulecia urodzin 

poety.
Numer Norwida, ułożony przez Mirisma.
Numer Jagielloński.
Numer M assoneryi polskiej.
Numer „Zapomnianych-*.

Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma
wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentację

„TYGODNIKA** M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychle i dokładne. Nie po
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnic pomię
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa 
Galicyi i W, Ks. Poznańskiego.

NADZWYCZAJNE PREMIOM 
TYGODNIKA ILLDSTROWANEGO

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
szeregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi
sarzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi
i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe 
dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 k o ro n  czyli zaledwie 
po 50 ha le rzy  za duży to in , zawierający od 200 — 400 
str. ścisłego druku.

Na premiura omawiane przeznaczyliśmy książki na
stępujące :

A. Krecho w ieck i: „Mrok“, powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta**, powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto**, powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki**, powieść z dziejów po

znańskiego
F. M orzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski: „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
K onar:  „Panny", powieść współczesna 
R. L askow ski: „Melodye", poezye 
J. S łow acki: „Zawisza Dzarny", dramat 
Z. S a rn eck i :  „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. G o rk i j : „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po 8 tomy co kwartał 
Cena księgarska 37 kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów; „Tygodnika** znaczne zniżenie ceny wspa
niałego, pomnikowego wydawnictwa

ALBUM MALARZY POLSKICH W  REPRODUKCYACH BARWNYCH
a mianowicie zamiast 27 k o ro n  za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
18 k o ro n ,  z przesyłką 21 k o ro n  50 ha le rzy .

Wydawnictwo to powinno się zualeźe w każdym domu polskim.

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m
skompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu

seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

Prenumeratą dla Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjm ują:

Główna ekspedycja „Tygodnika Ilhislrowanegc- we Lwowie,
F a m  Hausmana 9*

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
■\X7“a ,r -a .n ]s I  p r e n u m e r a t y  „T T ^ grod -ru -łsa , H l u s t r o w a n e g o * * :

W e  L w o w i e :
kw artalnie . . * . . kor. 6 hal. 80, — z książkam i . . kor. 8 hal. 30
p ó łr o c z n ie ......................................13 „ 60, „ „ 16 „ 60
r o c z n i e  27 „ 20, „ „ 33 „ 20

W  G a l i c y i  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  :
kw artalnie . . . .  kor. 7 hal. 20, — z książkam i . . . kor. 8 hal. 70
półrocznie . . . .  „ 14 „ 40, „ „ 17 „ 40
r o c z n i e ................................28 „ 80, „ „ 34 „ 80

O z d o b n e  o k ł a d k i  d o  e p r a w f a u i a  p ó ł r o c z n y c h  k o m p l e t ó w  „ T y g o d n i k a *55 w  c e n i e  k o r .  3 -2 0 , n a  o p a k o w a n i e  o k ł a d k i  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y  4 0  k a ł .
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika [ilustrowanego1* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Czapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff.
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za przedsiębiorców  wszelkiego rodzaju najkorzystniej składa

(JSTftEDNI BANKA tffa ĆESKYCH SPOftlTELEN
Filia we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 15.

Wszelkie towary świąteczne —  d o b o r o w e  —  
n a j t a n i e j  t y l k o  

_ w  h a n d l u — —
Leonarda Soleckiego

lwów, Batorego 2,
D R O B N E  OGŁ O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Seasosra. 1 9 0 9 .

Falbr

Pierwszy austryacki
Zakład kredytowy dla Urzędników

w e  W i e d n i u  ( V I .  € « - e t r e i d e m a r k t  1)*
Naczelny dyrektor: dr. Otto Philip. —  Filia na Galicyę i Bukowiną (pi. Maryacki I. 10). Kierownik: Leon Letyński 

Kapitał kor. 63,000.00C w  gotówce i obligacyach, mających bezpieczeństwo pupilarne.

i  sk ład  fe a p e lo s zy
pod firma

A N T O N I  K A F K A
(przedtem  Koźelcuźek)

Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry.
Poleca na sezon w iosen n y i letni kapelusze i cylindry 
najmodniejsze własnego wyrobu jakoteż kapelusze i 
cylindry z fabryki P. i 0. Habiga, e. i k. nadwor
nych dostawców we Wiedniu, oraz innych fabryk za
granicznych vf na jn o w szyc h  fasonach i kolorach po 

najtańszych cenach.
W i e l k i  w y b ó r  k a p e l u s z y  d l a  dz i e c i .

CENNIKI GRATIS I FRANCO.

TED 7 II Juli ras Szulc, z za- 
11jU tl/l i  wodu szewc, bez 

zajęcia atoli, ma w domu by na 23-letniego, 
który przed laty kilku musiał wskutek gru
źlicy płuc porzucić swoje introligatorskie 
zajęcie. Czas pewien syn mógł przynajmniej 
pobierać zapomogę z Kasy chorych m. Lwo
wa, ale od roku minął termin praw jego do 
Kasy, a choroba płuc coraz bardziej postę
pować zaczęła.

Brak wszelkich środków do życia wobec 
koniecznych wydatków na leczenie syna, po
woduje obecnie ojca do tego, że zwraca się 
z gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej.

Datki przyjmuje administraeya „Gazety 
Lwowskiej".

amorty
za c ją  
taryf a

lny eh
Udziela pożyczki pp. U rzędnikom  państw ow ym , krajow ym , autonom icznym  i pp. W ojskowym  na 5 Va%

5 — 20 letnią bez poręki za kondyktem i najtańszem ubezpieczeniem krótkotrwałem wepług własnych specyalnych minimal 
t o :

a) przy pożyczkach 10-letnich z obowiązkiem ubezpieczenia tylko przez lat 6 ;  b) przy pożyczkach 15-letnich z obowiązkiem 
ubezpieczenia tylko przez lat 9; c) przy pożyczkach 20-letnich z obowiązkiem ubezpieczenia tylko przez lat 12.

Niezależnie od tego udziela się pożyczki na odżycie przy ratalnej spłacie procentów i premii, zaś kapitału dopiero po śmie®?1 
z policy. — Także udziela się znaczn ie jsze  za liczk i  n a  r e n ty  i  p ra w a  dożywocia bez względu na ich wysokość pod najdogodniej
szymi warunkami.

Wobec tego, że Instytucja ta została założoną jedynie i wyłącznie tylko w celu przyjścia z pomocą istotnie potrzebujący® 
pp. Urzędnikom i Wojskowym dla uregulowania ich stosunków materyalnyeh i ułatwienia im zaciągnięcia najdogodniejszych i najta®1' 
szych pożyczek bez nadużywania stosunku koleżeńskiego z powodu przykrej względnie uciążliwej poręki — przeto leży w intency® 
Zakładu uwolnić strony od zbytnich ciężarów i wydatków z wyjednaniem pożyczek zazwyczaj połączonych, przyczem n ie  p om ijają  
krajów koronnych G alicyi i  Bukow iny, za łoży ł d la tychże celem  u lżen ia  zabiegów jedyn ą  tylko ofteyalną filię  z siedzi®' 
we Lwow ie, która od dzisiaj przyjmywać i załatwiać będzie w najszybszem  tem pie zg łoszen ia  o pożyczki rów nom iern ie z f en ' 
tralną D yrekcyą bez żadnych osobnych w ynagrodzeń, dodatków lub prow izyi z w ykluczeniem  w szelk ich  pośrednik6'' 
i agentów , tak iż  zw racanie się stron wprost do filii n ie  w płynie a n i  na szybkość za łatw ienia  an i też n ie  pociągn®e za 
sobą żadnych inn ych  kosztów .

W końcu przestrzega się, że prócz tutejszej lilii założonej na obszar całej Galicyi i Bukowiny, żadne agencyc lub rze
kom e zastępstwa do przyjm ow ania zgłoszeń  o pożyczki d la  Zakładu n ie  są upraw nione i żo należy się zwracać wprost 
filii listownie lub ustnie, która udziela wszelkie iuform&cye i zajmie się sprawą.

K ie ro w n ik  filii: Ł ^ o n  3 L e f b y * i s l * i »

do

MLEKO e flaszkach

dostawia do mieszkań

Mleczarnia Przeworska
ul. Polna 25 luli ni. Sienkiewicza.

TELEFON 835.

F IL IA  C U K IE R N I
Krakowskiej Troczyńskiego

Lwów, p l. U n ii Brzeskiej lub u l. Fredry
poleca wybornych cukrów deserowych albo herbatni
ków funt koronę sześćdziesiąt; karmelków koronę; 

ciastka po sześć halerzy.

P artie ty iD osaflzti t a c z k o w e
oraz wszelkie

w yro b y stolarskie
jako to : 

drzw i, okna, krzesła, s to ł
k i ogrodow e i  t. p. poleca

FABRYKA PAROWAmm w c z h u k
we Lwowie.

Łiundmuchuug. ~
Es w ird  hiemit bekam itgem acht, dass am 8 April 1. J  urn 

3 Uhr naohm ittag, wird im Yereirjsloeale im eignem H ause Nr. 47 
in Bukaezowce, die

II. Ordentliche Ceneralversammlang
des Eseompte-V ereices ia  Bukaezowce mit foJgeuder Tagesordnucg  
stattfinden.

. 1. Entgegennahme der Jehresrechnung per 1908.
2. Ertheilung des Absolutoriums an dem Vorstand.
3. Verlheilung des Reingewinnes pro 1909.
4. Entgegennahme die Antrage der Mitglieder.
5. Anderung der §§ 15 und 45 der Statutem 
Die Mitglieder werden hiemit hóflich eingeladen.

Bukaezowce, 30 Marz 1909.
Der V orstand  

Abp. Hopn,

Lwów, til. Hetmańska 4. .
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 1 sprzedaje sta re  srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

snondencTB.

1 J\. 1UU1 
LWÓW, 

ul. Trzeciego I. Maja 5,
polecają własnego wyrobu

1) S a l o n y ................. od 200 k°r‘
2) Sypialnie . . . .  od 300 k°r'
3) Jadalnie..................od 225 k°r”

- 4) Kancel ar y e. . . .  od 215 k°r'
poduszką po 40 kor., łóżka mosiężne. Tval'nl®ze 
1 ł  1 ;blO'

n T~Ti I lilT iT

© U t r z y m a ł e m
ś w ie ż y  tr a n sp o r t  

/VW HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

 ̂ herbata C o a g o ..........................................................k^r. 3'20
S t łn o h c B g ..............................................................   ’

,, Souo&oztgr zbiór m a jo w y ....................................... " o __
K a y a o w .........................................................................   °-
W jrslaw ki z h o r b a t ............................................................ ’ o on
W y sie w W  z n a jle p sz y c h  h e r b a t ................................„

za pół kilograma.

H andel h e rb a ty  i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul Teatralna 3, naprzeciw ICatedry.

Z drokarni W i. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537.

Łóżka, żelazne z materacem, kołdrą i
mosiężne od 4 kor. D yw any, p ortyery, firanki, kapy, p ledy, koce, m aterye w® . 
we. K ołdry od 4 kor. Materace włosienne od 25 kor. P oduszki, poszew ki, p r z e ś c i  
radia, s ien n ik i, wkłady druciaue i sprężynow e, oraz wszelkie przerabiania wykony 
wane we własnych pracowniach stolarskich, tapicerskieh i pościelowych na miejscu i

prowincyi.
Ceny najniższe, spłaty najdogodniejsi®^


